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WYSZKOLENIE BOJOWE | ME T O DYKft

Kpt. ANTONI FBANCZYSZYN ,

N ATA R CIE I SZTURM  PL U T O N U  STRZELECKIEGO NA  
GNIAZDO O G NIO W E NA PRZED N IM  SKRAJU I D ZIA ŁA ­

N IE  W  G ŁĘBI O BRO NY NIEPRZYJA C IELA

' CZĘŚĆ I — P R Z Y G O T O W A N IE  Ć W IC Z E N IA  

W skazówki organizacyjno ■■ metodyczne

Szkolenie jest podstaw ow ym  czynnikiem, którem u poświęca 
się dużo czasu. Cele i zadania szkolenia określa nam  dokładnie 
„Roczny program  szkolenia dyw izji piechoty". M usim y jednak 
stw ierdzić, że -nie zawsze udaje się nam  w zupełności cel ten 
osiągnąć, zw łaszcza jeśli weźmiemy pod uw agę ustaw iczny roz­
wój techniki, z k tórą Zetknie się żołnierz w przyszłości. Jed n ą  
z przyczyn byw a też często nieracjonalne w ykorzystanie czasu. 
D latego naszym  hasłem  powinno być — służbą w ojskowa to  okres 
ciągłego i w ytężonego szkolenia. Nie wolno nam  zm arnow ać ani 
jednej m inuty, w której żołnierz nie.nauczyłby się czegoś.now ego, 
nie doskonaliłby się.

D rugą przyczyną niedom agań w yszkolenia — to nie zawsze 
w łaściw a m etoda szkolenia. T eoretycznie mówi się wiele o zasa­
dach i metodzie, w  praktyce jednak często się o tym  zapomina. 
N ależy więc na to  zw rócić baczną uwagę.

Zasadniczą i najlepszą m etodą szkolenia kadr są ćwiczenia po­
kazowe i ćw iczenia instruk to rsko  - metodyczne.

Ćwiczenia pokazowe m ają na celu: przedstaw ić właściw ą 
m etodę szkolenia, u jednostajn ić szkolenie w  jednostkach i pod­
oddziałach, przygotow anie oficerów i podoficerów do dalszych 
ćwiczeń z podwładnym i. Zazwyczaj przeprow adzane są one na 
początku okresu lub now ego tem atu  szkolenia, a. z kolei w  podob­
ny sposób, z uwzględnieniem  w szystk ich  w skazów ek w yższego 
przełożonego, przeprow adzają je  u siebie poszczególni dowódcy.
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Obecnie zbliżam y się do okresu szkolenia plutonu. N iew ąt­
pliw ie każdem u dowódcy jednostki przypadnie w  udziale  o rgani­
zow anie takich ćwiczeń pokazow ych, w  których  należy p rzedsta­
wić jak  szkolić, doskonalić i zgryw ać cały pluton. Poza w ielu 
m niejszym i spraw am i na jtrudn ie jszą  będzie, tu  sam a organizacja.

Nie bacząc na to  każdy dowódca pow inien ćw iczenie to. do­
stosow ać do lokalnych w arunków , posiadanych środków  i możli­
wości. M usi też dokładnie przeanalizow ać i w łaściw ie ocenić, 
gdzie m ożna poczynić oszczędności, a gdzie konieczny je s t w yda­
tek  na szkolenie..' 9 5

U w aga jego pow inna być skierow ana na dw a zasadnicze .mo­
m en ty : na opracow anie ćwiczenia, czyli na stronę tak tyczną, i na 
organizację, a więc na stronę techniczną.

Jedno i drugie poleca k tórem uś z oficerów dając mu dokładne 
W ytyczne i wskazów ki, a, sam  czuw a tylko nad w ykonan iem .,

Taktyczne przygotowanie ćwiczenia

Przystępu jąc  do opracow ania ćw iczenia należy w pierw szym  
rzędzie zaznajom ić się dokładnie z tem atem  i treścią. N arzucone 
to  będzie „Rocznym  program em  szkolenia dyw izji piechoty" i w y­
m aga jedynie odpow iedniego zrozum ienia i przepracow ania, to  
znaczy chronologicznego ujęcia zagadnień, w łaściw ego łączenia 
ich i należytego podziału ćwiczenia na fazy.

N astępnie obow iązany jes t opracow ujący, a więc przyszły 
kierow nik ćwiczenia, określić cel i przystąpić do przestudiow ania 
odpowiednich paragrafów  regulam inu oraz źródeł lite ra tu ry  w oj­
skowej.

Cel zaw iera ogólną m yśl —- co chce się osiągnąć prZez dane 
ćw iczenie i może być tro jakiego stopnia i zakresu :

a) uczyć dowódcę p lu tonu  dowodzenia plutonem  w czasie na- , 
tarcia;.

b) doskonalić dowódców drużyn  w  dowodzeniu drużynam i ze 
szczególnym  uw zględnieniem  ich w spó łdzia łan ia ;

c) doskonalić strzelców  we w spółdziałaniu ze środkam i 
w zm ocnienia i zapraw iać w szybkim  działaniu podczas 
Walki.

W  dalszej kolejności należy ustalić tło tak tyczne (szkielet 
ćw iczenia), najlepiej graficznie, aby w terenie mieć ju ż  gotow ą 
koncepcję. T ło  narzuca nam  tem at.

Po ustalen iu  tła  tak tycznego  należy w ybrać teren  z m apy 
(jeśli nie został poprzednio podany) i przygotow ać ram ow y szkic 
terenu  przez odpowiednie pow iększenie odcinka mapy. N a ko­
niec ustalić plan pracy w terenie.
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W  teren  należy w ybrać się z przyboram i do rysow ania i pod­
kładką. P ierw sza praca w teren ie — to  ostateczny jego w ybór 
i w rysow anie lub uzupełnienie sy tuacji topograficznej.

N astępnie należy przystosow ać tło  tak tyczne do terenu  
i przedstaw ić całkow ite rozw iązanie na szkicu. D la łatw iejszego 
zapam iętan ia rozw iązania powinno się robić notatki.

K onspekt do ćw iczenia w ykonuje się na podstaw ie no tatek  
w  dom u i przedkłada do zatw ierdzenia.

T echniczne przygotow anie ćw iczenia d
f

P rzy  opracow yw aniu  taktycznej s trony  ćw iczenia s ta ją  nam  
przed oczym a m ożliwości i potrzeby techniczne dotyczące ćwi­
czenia.

P ierw sze —- to  w ykonan ie .p rac saperskich w  rejonie obrony  
nieprzyjaciela, k tóre nie pow inno nasuw ać dużych trudności, w y­
m aga jednak kilku dni czasu. P racę tę  należy pow ierzyć szefowi 
służby saperskiej. Gorzej przedstaw ia się spraw a ze środkam i po- 
zorpw ania pola walki. ,

N ależy tu  szczególnie uw zględnić w arunki m iejscowe. Sam 
zm ysł organizacyjny w skaże, do czego należy się uciec. Środki 
pozorow ania pola w alki m uszą się znaleźć, gdyż działając na w y­
obraźnię Strzelca zbliżają go one do rzeczyw istych w arunków  
bojow ych.

Jeś li nie rozporządza się ani ślepym i nabojam i, ani petarda­
m i — m ożna to  ostatecznie zastąpić tarczam i i sem aforam i. P ierw ­
sza g rupa oddziaływ a na słuch, d ruga zaś na w zrok.

2-—3 tarcze ustalonego koloru pozorow ać będą ogień a r ty ­
lerii li zaporę ogniową, a więc- ogień na szerokości całego plutonu. 
2- lub  3-ram ienne sem afory pozorow ać będą znow u ogień broni 
m aszynow ej i ogień ześrodkow any pododdziałów  strzeleckich, 
w  zależności od tego, jak  usta li kierow nik. Ze w zględu na to, iż 
ogień ten  nie pokryw a szerokości piutonu, po trzebny je s t na każ­
dą poszczególną drużynę sem afor. D odatnią stroną sem aforów 
je s t to, że m ożem y regulow ać natężenie ognia i w skazyw ać m iej­
sce trafien ia  pocisków przez podniesienie ram ienia.

U jem ną stroną jes t konieczność posiadania w iększego apara tu  
pozorow ania; znajom ość poszczególnych znaków  i kręcenie się 
pozorujących na przedpolu. • '

Cele nieprzyjaciela pożOfować m ożna zawsze figuram i, syl­
w etkam i i m anekinam i, a ogień na bliską odległość — grzechotką 
(ko łatką).

P rócz sam ych pozorujących należy przew idzieć dwóch po­
m ocników kierow nika, tj. jednego do szkolenia, a drugiego do kie­
row ania działaniam i nieprzyjaciela.
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Dla u łatw ien ia: pracy m ożna skorzystać ze w zoru wyliczenia 
się z ludzi w kompanii, ze środków pozorow ania pola walki — jak  
podano w załącznikach n r 1, 2, 3.

Do obowiązków kierow nika należy: zawczasu zaznajom ić 
w szystkich ćwiczących z sygnałam i i dopilnować ich przygoto­
wania.

Kierow nik powinien pamiętać, że szkolić należy już Od dzie­
dzińca koszarowego, przy czym trzeba mieć zawsze przed oczyma 
cel ćwiczeń i pod tym  kątem -w idzenia przeprow adzać zajęcia. Je- 

*śli oddział ćw.iczący jes t słabiej p rzygo tow any /na leży  pow tarzać 
poszczególne zagadnienia i dokładnie je omawiać. Pomocnikowi 
swojem u powierza kierow nik część swej ęiracy.

Po ćwiczeniach omówienia należy przeprowadzić osobno ze 
strzelcam i, z drużynow ym i i z dowódcą plutonu.

D la ew entualnego w ykorzystania podaję opracowanie ćwi­
czenia (szkic — załącznik nr 4).

ĆW ICZENIE
Zatwierdzam 1 

Dowódca batalionu 
■ ... . . . . . . . . . . . . . . ..  ̂  ̂  ̂ ,

Z a ł o ż e n i e  ,
„Natarcie i szturm plutonu strzeleckiego na gniazdo ogniowe na przednim 

'skraju i działanie w głębi obrony nieprzyjaciela"
, Mapa ł :50000 (Warszawa — 41)

- I
Nieprzyjaciel wycofując się w kierunku południowo-zachodnim zdołał się 

zorganizować obronnie w rejonie pagórków przed szosą, poligonową.
1/28 p.p. po osiągnięciu gęstych krzaków w zagajniku „Brzozowy" zo­

stała zatrzymana silnym ogniem c.kuii., moździerzy i artylerii.

11
.Dowódca 1/28 p.p. po przeprowadzonym rozpoznaniu dowódców w re­

jonie wału wydał o gody.. 8.40 następujący, rozkaz:.
„DozoTy: nr 1 — krzak czarny, "

nr 2 <— szeroki zielony krzak, 
nr 3 — nasyp.

1. Przed frontem natarcia kompanii broni się nieprzyjaciel w sile wzmoc­
nionego plutonu na przygotowanych stanowiskach obronnych. Przedni 
skraj przebiega od „Łachy piaszczystej" 50 m przed wzgórzem „Po­
przeczne" i dalej krzaczkami na południe.
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Wykryte, środki ogniowe:
■—• gniazdo ogniowe z r.k.m. w lewo od „Łachy piaszczystej" . . — Cl
— gniazdo ogniowe z r.k.m. za czarnym pnierh . . .  . . . ... —. C2
— gniazdo ogniowe z r.k.m. w krzaczkach przy żółtym piachu . — '03'
— gniazdo c.k.m. w głębi z prawej strony wzg.. „Poprzeczne" . — C4
— punkt obserwacyjny pod szpiczastym krzakiem . . . . . — C5
— gniazdo ogniowe r.k.m." w prawo od D -2 ............................. . — C6

Przed przednim skrajem jednorzędowa siep kolczasta i mało wi­
doczne przeszkody. . ?■'

Prawdopodobny odwód w ;zagajniku „Bzadki". .
2. 1/28 p.p. ze środkami wzmocnienia z podstawy wyjściowej na linii' 

krzaczków naciera w kierunku wzg. „Ogórek", D-2. Zadanie bliższe -— 
zdobyć pierwszy rów ciągły na odcinku/„Łacha .piaszczysta", krzacż- 
ki. Zadanie dalsze — opanować wzg. „Łyse" i być gotowym do natar­
cia w kierunku na zagajnik „Bzadki".

Wspiera: 1/40. p. a. 1„ na kierunku kompanii naciera kompania 
czołgów T-34.

'3 . Z .prawej — 2/28 p.p. naciera z zadaniem. opanowania prawego skraju 
wzg- „Łyse". ’ .

Z lewej — 3/28 p.p. haciera z zadaniem opanowania żółtego pia­
sku. Odwód batalionu naciera za 1 /28 p.p. \

i .  Zdecydowałem główne uderzenie wykonać środkiem kompanii, opanować 
-wzg. „Poprzeczne" /p o  czym współdziałając z 2/28 p.p. zdobyć wzg. 

/„Łyse".- - ' ' - , '
Ugrupowanie: plutony w linię.

-5. a) 1/1 komp. z druż. c.k.m. — z podstawy wyjściowej krzaczki, sucha 
"brzoza, nacierać w kierunku „Łachy piaszczystej", pagórek.

Zadanie; bliższe — zniszczyć nieprzyjaciela w pierwszym rowie eią-i 
głym na odcinku „Łacha piaszczysta", wrzos. Zadanie: dalsze — zni­
szczyć nieprzyjaciela w 2 rowie ciągłym na prawym skraju wzg. „Łyse", 
b) I I / l  komp. z druż. c.k.m., druż. ppanc. — jako kierunkowy z pod­
stawy wyjściowej. sucha brzoza, szeroki krzak sosny — nacierać w kie­
runku wzg. „Ogórek" D-2. (

Zadanie bliższe — zniszczyć nieprzyjaciela w 1. rowie ciągłym na
odcinku wrzos, „Piasek" i ŚO na wzg. „Poprzeczne". Zadanie dalsze —- ‘
zniszczyć nieprzyjaciela w 2. rowie ciągłym fta odcinku 11-1, nasyp.

Nh kierunku plutonu nacierają 2 czołgi „T-34".
. /ej: in/l komp. z druż. c.k.m.1 z podstawy wyjściowej na zachodnim 

skraju krzaczków nacierać w kierunku „żółty piasek".
Zadanie bliższe —{ opanować, krzaczki.
Zadanie dalsze .zniszczyć nieprzyjaciela w drugim rowie ciąg­

łym w granicach „żótjr piasek". ,' : i ■ ' '/ '. ' ■''' ,
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d) Dowódca plut. c.k.m. — zabezpieczyć zajmowanie- podstawy wyjścio­
wej do natarcia. Przydzielić po jednym c.k.m. do plutonów strzeleckich.
e ) , Artyleria: 1/40 p.a.l. Artyleryjskie przygotowanie natarcia G—30..

Zadanie: zniszczyć c.k.m. — C4 i obezwładnić siłę-żywą, oraz środki 
ogniowe na przednim skraju i w głębi obrony. Obezwładnić punkty 
obserwacyjne.na wzg. „Poprzeczne" i wzgórze „Łyse".

Nie dopuścić do wycofania się nieprzyjaciela w kierunku zagajnika 
„Rzadki".

Nie dopuścić do .przeciwuderzenia nieprzyjaciela z kierunku nasypui. 
' f) Czołgi: wesprzeć natarcie i szturm kompanii, zniszczyć prżeciwude- 

rzające czołgi nieprzyjaciela. . 
g) Gotowość: 9.40.
1 linia ogniowa — na wysokości krzaków,
2 linia ogniowa — na wysokości fałdy terenowej.
Podstawa szturmowa —■ na wysokości wzg. „Ogórek".

6. OPlot.: Posterunek obserwacyjno-meldunkowy na lewym' skraju zagaj­
nika „Brzozowy". W plutonach wyznaczyć po jednej drużynie do zwal­
czania samolotów.

OPpanc.: Kierunek zagrożenia czołgów — zagajnik „Rzadki", na­
syp. Do zwależania wyznaczyć patrole w sile 2 strzelców i rppanc.

/  OPehem.: Sprzęt obrony przeciwchemiczny mieć w stałej goto­
wości. ■ • -

7. Styk z 2/28 p. p. zabezpieczy dowódca I l l / l  komp. ogniem druży­
ny c.k.m.

8. S y g n a ł y :
— początek artyleryjskiego przygotowania natareia —• seria rakiet, 

czerwonych; •
— wyruszenie do natareia — seria rakiet białych;
—. przeniesienie Ognia artylerii i szturm — seria rakiet zielonych oraz: 

przejście czołgów przez podstawę szturmową;
— wskazywanie celów pociskami świetlnymi.
— I  pluton „naprzód" —- chorągiewka biała w bok;
— II  pluton „naprzód" — chorągiewka biała w przód;»
— I I I  pluton „naprzód" — chorągiewka białą do góry.
—  Alarłn lotniczy —, bicie w łopatkę.
>— Czołgi — rakietą czarny dym, w plutonach długi i krótki gwizdek 

oraz głosem „czołgi".
— Napad chemiczny—- rakieta żółty dym, w plutonach głosem „gaz". 
Łączność wzrokowa i przy pomocy gońców.
SD — za II- plutonem, oś posuwania się na wzg. „Poprzeczne".
KPA — w lesie za zagajnikiem „Brzozowy".
PS — ną Skraju lasu za zagajnikiem „Brzozowy".
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9. 1 zastępca — dowódca I  plutonu;
2 zastępca — . dowódca II  plutonu.

1 III
Dane dodatkowe: skład etatowy 1 -f- 33 (3 drużyny po 10 i 3 jako- 

poczet dowódcy, tj. łącznik, obserwator i strzelec wyborowy). W drużynie:
drużynowy, celowniczy, amunicyjny, 2 strzelców wyborowych, 5 strzelców”
(załącznik nr 1).

IV
Do.zajęć wykonać:
—- przestudiować „Regulamin walki pieehoty cz. I § 253—285“ ;
—- uwypuklić szkic, wrysować sytuacje, powziąć deeyzje i być goto­

wym do przeprowadzenia rozpoznania z dowódęami drużyn, do wy­
dania . rozkazu oraz dowodzenia plutonem, w czasie natarcia.

Plan przeprowadzenia -ćwiczenia

T e m a t :  Natarcie i szturm plutonu strzeleckiego na gniazdo ogniowe- 
ha przednim skraju .i działanie w głębi obrony nieprzyjaciela.

Cel :  Zapoznać z organizacją i pokazać metodę przeprowadzenia ćwi­
czenia.

T r e ś ć :  Ćwiczenie rozpada się na 2 fazy i na 10 zagadnień przewi­
dzianych do rozpracowania.

I faza:
1) Wydanie rozkazu przez dowódcę plutonu i dowódców drużyn 

na podstawie wyjściowej do natarcia. Z
2) Wyruszenie z podstawy wyjściowej do natarcia i posuwanie się- 

plutonu pod ogniem artylerii nieprzyjaciela
3) Kierowanie ogniem i ruchem plutonu ypflc.zas natarcia:

a) współdziałanie wewnątrz plutonu;
b) współdziałanie z przydzielonymi i wspierającymi środkami' 

: i ogniowyńii;
c) współdziałanie z sąsiadami.

4) Postawienie przez dowódcę plutonu zadań do szturmu do­
wódcom drużyn na ostatniej linii ogniowej.

5) Przygotowanie szturmu ogniem i postawienie zadań strzelcom, 
przez dowódców drużyn na podstawie szturmowej.

II faza:
6) Szturm i walka z nieprzyjacielem w pierwszym rowie ciągłym 

i rowach łączących,
7) Uporządkowanie plutonu i szturm następnych gniazd ognio- 

. wych w głębi obrony.
[;'■ '' I: 7: ■
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' 8 ) Umocnienie się na  zdobytym terenie i odparcie przeciwuderze- 
nia nieprzyjaciela.

9) Szturm  2 rowu ciągłego i odparcie przeciwuderzenia nieprzyja­
ciela z czołgami.

10) Umocnienie się na  drugiej linii rowów ciągłych i zaopatrzenie 
w amunicję. ,

M e t o d a :  Ćwiczenie pokazowe z oddziałam i — nieprzyjaciel pozoro­
wany.

M i e j  s c e :  Plac ćwiczeń nr ,3, 1 km na płn.-wschód od wzg. 105,6. 
C z a s :  4 godziny, z tego:

Domarsz na miejsce ćwiczenia . . . . — 30 min.
W prowadzenie w sytuację, . . .  . . — 20
1 zagadnienie . . » . . .. . — 40
2 i 3 zagadnienie po 15 min. . . . — 30
4 i  5 zagadnienie oraz omówienie I fazy po 10 min. — 30
6 zagadnienie . . . . — 20
7 zagadnienie . . . . . . . — 10
8 zagadnienie . . . . . . . — 20
9 zagadnienie . . . . . . . — 10

10 zagadnienie . . . . . . — 20
Omówienie II fazy ćwiczenia . . . . — 10

R ą  z e m ’— 240 min.

P o m o c e  n a u k o w e :
— RW P cz. i  § 253—285.
— Wyszkolenie bojowe, pojedynczego Strzelca — 1946 r.
— Metodyka szkolenia drużyny strzeleckiej (ros.) 1943.
— Przegląd Piechoty: z. 1/46 kpt. Bukowski „Ćwiczenia pokazowe", 

z. 4/47 kpt.. Niwiński „Organizacja ćwiczenia, bojowego z oddzia­
łami". w

. S p r z ę t :  Zał. n r .1 a, b, 2 chorągiewki (czerwona i biała), lornetka,-
kompas i przybory do pisania..
Czynności do w ykonania przed ćwiczeniem:
1) Dopilnować rozbudowania rejonu obrony nieprzyjaciela pod 

względem saperskim, jak  również przygotować środki pozoro­
w ania pola walki.

2) Przeszkolić dodatkowo pluton ćwiczący w zakresie wyszkolenia 
pojedynczego Strzelca i drużyny.

•'&) Na dwa dni przed ćwiczeniami przeprowadzić instruktaż w te­
renie z dowódcą plutonu i z drużynowymi. Przeprowadzić od- 

- prawę z pomocnikami (jeden do kierow ania działaniam i nie­
przyjaciela, drugi do pomocy szkolenia), n a  której zaznajomić 
dokładnie z zadaniam i i charakterem  szkolenia.
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4) Przerobić i zgrać działanie kierow nika z pozorującymi.
5) W przeddzień ćwiczeń wydać szkice i założenia dla dowódcy 

plutonu i grupy uczestników.' ,
6 ) W dniu zajęć wysłać pozorujących wcześniej tak, aby szkolony 

pluton nie zauważył kierunku ich marszu; rozpocząć zajęcia już 
od dziedzińca koszarowego.

CZĘSG II —  W Y KO NAN IE - -

‘ Przebieg ćw iczenia
D o m a r s z  do  m i e  j s c a  ć w i c z ę  n i a  — 30 minut.
8.00. Po odebraniu raportu  od dowódcy plutonu kierownik ćwicze­

nia podaje krótko położenie:
„II/S komp. ze środkam i przydzielonymi ma zadanie domaszerować 

w rejon zagajnika „Brzozowe" na południe od wzg. 103,7.
Oś posuwania się — szosa betonowa, a  następnie w lewo skrajem  

lasu.
Sąsiadów nie mamy. Po drodze jest możliwość zetknięcia się z nie­

przyjacielem. Wyruszenie natychmiast".
Dowódca plutonu obowiązany jest sprawdzić podział funkcyjny- 

w drużynach, wysłać bezpośrednie ubezpieczenie, wyznaczyć drużynę 
do zwalczania samolotów, ustalić i utrzym ać łączność wewnątrz plutonu 
oraz z dowódcą kompanii.

Jeżeli tego nie wykona, kierownik naprowadza go i zmusza do po­
wzięcia takiej decyzji.. Sygnały należy ustalić tak, aby. można było je 
dublować (głosem, .gwizdkiem itp.).

W czasie do m arszu kierownik ćwiczenia przy pomocy wyznaczo­
nych w  plutonie obserwatorów, którzy stosownie do sytuacji składają 
m eldunki dowódcy, szkoli pluton w szykach rozczłonkowanych. Należy 
przećwiczyć kilka razy alarm  lotniczy, napad czołgów i-walkę z kaw a­
lerią.

W p r o w a d z e n i e  w  s y t u a c j ę  — 20 minut.
8.30. Na miejscu ćwiczenia kierownik sprawdza kilkoma pytaniam i 

teoretyczną znajomość strzelców z zakresu przerobionego tem atu, po 
czym wprowadza pluton w ogólne położenie:

„Po dojściu plutonu do zagajnika  „Brzozow e“ i w yjściu na tę linię 
nieprzyjaciel otworzył silny ogień z broni m aszynowej i moździerzy. 
Pociski w ybuchają tuż za nam i i  na skrzydle".

Dowódca plutonu obowiązany jest rozwinąć pluton w  tyralierkę na 
wysokości krzaczków: i ■

„II  pluton, kierunek pojedyncze drzewo, kierunkow a 2 drużyna, na 
wysokości suchej brzozy i żółtego krzaka  —  w tyralierkę!
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SO c.k.m . pod, z ie lo n y m  k rz a k ie m  sosny. ,
SO d ru ż y n y  rppanc. n a  le w y m  sk rzyd le .
Okopać s ię !".

Po rozwinięciu się p lu tonu kierow nik ćwiczenia wzywa przez: 
gońca dowódcę plutonu w rejon szerokiego krzaka, gdzie w  roli do­
wódcy kom panii m a wydać rozkaz.

Dowódca plutonu zachowując się bojowo udaje się do dowódcy 
kom panii z łącznikiem  i obserwatorem.

Od chwili zameldowania się dowódcy plutonu kierownik jest 
obowiązany zwracać uwagę na szkolenie.

Jeżeli dowódca plu tonu nie zajął właściwego stanow iska, wyw ołuje 
ogień a rty le rii i zmusza dowódcę do wysunięcia się w przód.

Pracę w łaściwą rozpoczyna kierow nik od orientow ania w terenie,., 
określenia dozorów i przejścia n a  czas operacyjny, według którego 
dowódca kom panii wydaje rozkaz po przeprowadzonym rozpoznaniu 
dowódców. Czas operacyjny — godz. 8.40.

Rozkaz dowódcy kom panii do na ta rc ia  jak  założenie cz. II.
, ' . V

1) Wydanie rozkazu przez dowódcę plutonu i dowódców drużyn na 
podstawie wyjściowej do natarcia — 40 inin.

8.50. Otrzymawszy rozkaz dowódca plutonu w ystaw ia obserwatora:
„O bse rw a to r!  — Wasze 's ta n o w isko  pod  k rz a k ie m  brzozy.
N ie p rz y ja c ie l b ro n i się n a  w yso kośc i „Ł a c h y  p iaszczyste j".

W y k ry te  ś ro d k i og n iow e :

— d ru ż y n a  s trze le cka  pod  k rz a k ie m  . . . . — C i

—  gn iazdo  ogn iow e  z r .k .m : n a  wzg. „K w a d ra to w y m "  . — C 2

— w  g łęb i pod k rz a k ie m  c.k .m ................................ ...  . — C 4
— na  w zg . „P op rzeczne" s ta n o w isko  obserw acy jne

m ię d zy  % b r z ó z k a m i  — C 5
D o z o ry : n r  i  —  c za rn y  k rza k ,

n r  2 — sze ro k i z ie lo n y  k rza k , 
n r  3 — nasyp.

Pas o b s e rw a c ji: B rzoza, wzg. „P iaszczys te "  — z ie lo n y  k rz a k ,  
p rze św it.

O w s z y s tk ic h  spostrzeżen iach m e ldow ać głosem . Szczególną Uwagę  
z w ró c ić  n a  wzgórze. „ P oprzeczne".

S y g n a ły : „ L o tn ik "  —  b ic ie  w  ło pa tkę ,
„C z o łg i"  — ra k ie ta  cza rn y  dym , w  p lu to n ie  głosem, 
N apad  chen ticzny  — ra k ie ta  ż ó łta , w  p lu t.  głosem .

Ja z n a jd u ję  się n a  s k ra ju  z a g a jn ik a  — p o w tó rz y ć  zadan ie  ( obser­
w a to r  p o w ta rz a ), w y k o n a ć !" .



Następnie wysyła łącznika do dowódców drużyn i środków przy­
dzielonych:

„Ł ą c z n ik ! —  Zaw ezw ać dow ódców  d ru ż y n  i  ś rodków  p rzyd z ie lo ­
n y c h  za i 0 m in u t  w  re jo n  tego k rzaka . P o w tó rz y ć 'ro z k a z —• w ykonać!'".

Sam zaś przeprowadza pracę myślową, rozpoznanie osobiste z dwóch 
rpunktów i pobiera decyzję.

R o z p o z n a n i e  d o w ó d c ó w

Po przybyciu dowódców drużyn pilnuje, aby zgrupowanie się 
dowódców na  punkcie nie Zwracało uwagi nieprzyjaciela. W wypadku 
kiedy dowódcy drużyn skupiają się w jedno miejsce, naprow adza ich 
i zmusza do luźniejszego ugrupowania się.

Jeśli dowódca plutonu nie zwraca uwagi na  ten moment szkolenia, 
pow inien wkroczyć kierownik.

Następnie dowódcą plutonu zapoznaje dowódców drużyn z ogólnym 
położeniem oraz w łasną decyzją i przeprowadza rozpoznanie dowódców: 

—■ orientuje według stron św iata, i przedmiotów terenowych;
określa dozory n r 1 i 2 (wskazuje w terenie).

„1 . Przed, n a m i b ro n i się n ie p rz y ja c ie l n a  p rzyg o to w a n ych  stano- 
( w is k a c li ogn iow ych . P rz e d n i s k ra j jego przeb iega 50 m  przed wzg. 

..Poprzeczne'*, ja k  w idać  wrzos, do czarnego k rz a k a  i  d a le j • przez. 
„ P iasek“ w  k ie ru n k u  na  po łudn ie .

D ru g i ró w  c ią g ły  przebiega wzg. „Łyse ". ' R ów  łączący od 
pierwszego ro w u  do d rug iego , od „ P iasek“ przez wzg, „Poprzeczne". 
P rzed  p rz e d n im  s k ra je m  je s t je dn orzęd ow a sieć ko lczasta  od to ru  

* k o le jk i przez k rz a c z k i w  k ie ru n k u  cza rne j p la m y . D a le j m a ło  
w idoczne przeszkody.

W y k ry te  ś ro d k i ogn iow e :

— w  lew o „Ł a c h y  p ia łś lczys te j“ gn iazda  ogn iow e r.k .m . — C i
—  za cza rn ym  p n ie m  gn iazdo ogn iow e z r.k :m . . . — C 2
— w  k rza ka ch  p rz y  ż ó łty m  p ia sku  gn iazdo ogn iow e z r.k .m . —  C 3
—  w  g łęb i z p ra w e j s tro n y  wzg. „Poprzeczne" gn iazdo c.k.m '.— C i
—  p u n k t ob se rw acy jn y  pod szp iczastym  k rz a k ie m  . — C S
—• gn iazdo ogn iow e r.k .m . w  p ra w o  od. D-2 . . . —  C 6

2 . I IH  kom p. z druż. c.k.m,, d.ruż. rppanc. ja k o  k ie ru n k o w y  —  z pod­
s ta w y  w y jś c io w e j: sucha brzoza '— sze ro k i k rz a k  sosny, m a  nac ie rać  
w  k ie ru n k u  wzg. „O gó re k" D-2 i  zniszczyć n ie p rz y ja c ie la  w  ro w ie  
ciągłym , na  o d c in ku  w rzos  — „P ia s e k " i  SO n a  wzg. „P oprzeczne", 
po czym  opanować d ru g i ró w  'w  g ra n ica ch  D - i,  nasyp. N a  k ie ru n k u  
p lu to n u  n a c ie ra ją  2 czo łg i „T-3A".

3. Z p ra w e j IH  kom p. z po ds taw y w y jś c io w e j; k rz a k i —  p ra w y  s k ra j 
lasku , na c ie ra  w  k ie ru n k u  „Ł a c h y  p iaszczyste j".
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Z le w e j 111/4 -kom/p. , z po ds taw y  w y jś c io w e j:  na  w yso kośc i'
k rz a k a  n a c ie ra  w  k ie ru n k u  p ra w y  s k ra j „ Ż ó łty  p iasek",

i .  a ) 4 d ru żyn a , z p o ds taw y  w y jś c io w e j:  ód p raw ego  s k ra ju  za g a j­
n ik a  do z ie lonego krzaczka , na c ie rać  w  k ie r u n k u ,—  krzaczek  
za to re m  k o le jk i,  D-4. Z a d a n ie : Z n iszczyć n ie p rz y ja c ie la  w ro w ie  
ciągłym , od w rzo su  do za łam a n ia , po czym  na c ie rać  z p ra w e j' 

s tro n y  w  k ie ru n k u  n a  „C z a rn y  k rz a k " . Z ro b ić  p rze jśc ie  -przez 
przeszkody w  k rzakach .

b) 5 d ru żyn a , z p o ds taw y  w y jś c io w e j:  od d r o g i , do ż ó łte j sosny, 
na c ie rać  w  k ie ru n k u  p rz e ś w it — D-2. Z a d a n ie : zniszczyć n ie ­
p rz y ja c ie la  w  ro w ie  c ią g ły m  ód z a ła m a n ia  do kępy, po czym  
na c ie rać  od czoła n a  wzg. „ P o p r z e c z n e R ó w  sz tu rm ow ać  za 
czołg iem , k tó ry  z ro b i p rze jśc ie  w  d ru ta c h . Zabezpieczyć posu­
w a n ie  się czołga, pom óc p rz y  p o k o n y w a n iu  przeszkód.

P rze jśc ie  n ą  po ds taw ie  s z tu rm o w e j oznaczyć b ia łą  opaską na  
p lecakach  2 strze lców , pom iędzy  k tó ry m i z ro b io n a  je s t lu ka .

c) 6 d ru żyn a , z po ds taw y  w y jś c io w e j:  ż ó łta  sosna, n is k i k rz a k  — 
na c ie rać  w  k ie ru n k u  w y s o k ie j brzozy, nasyp. Z a d a n ie : zniszczyć  
n ie p rz y ja c ie la  w  ro w ie  c ią g ły m  od kępy do „P ia s k i" ,  po czym  
na c ie rać  w zd łuż  ro w u  łączącego z le w e j s tro n y  n a  wzg. „P o ­
przeczne". R ó w  sz tu rm ow ać  za czołg iem , k tó re m u  zrob ić  lu kę  n a  
podstaw ie  s z tu rm o w e j i  oznaczyć opaskam i n a  p lecakach. Zabez­
pieczyć d z ia ła n ie  n a  p rz e d n im  s k ra ju  przed p a tro la m i zw a lcza­
ją c y m i iz o łg i.

d )  D ru ż y n a  c.k.m . — SO podczas z a jm o w a n ia  po ds taw y  w y jś c io w e j' 
w  przodzie  m ię dzy  d ru ż y n ą  5 a 6 w  re jo n ie  suche j tra w y . Z a d a -  
n ie : zabezpieczyć za jęcie  pods taw y. Z c h w ilą  a rty le ry js k ie g o  przy$  
g o to w a n ia  n a ta rc ia  Zam ien ić SO w  re jo n  w a łu  pod k rz a k  sosn y

i i  być- g o to w ym  do w sp a rc ia  p lu to n u  podczas p rze jśc ia  n a  p ie rw ­
szą lin ię  ogn iow ą . Następne z m ia n y  SO n a  m ó j rozkaz.

e) D ru ż y n a  rppanc. — SO n a  pods taw ie  w y jś c io w e j w  re jo n ie  n is k ic h  
'sosenek n a  le w y m  sk rz y d le  p lu to n u . Z a d a n ie : n a c ie ra ć  w  k ie ­
ru n k u  nasypu , zabezpieczyć p rzed  p rze c iw u de rzen ie rri czo łgów  
n ie p rz y ja c ie la  z ’ le w e j s tro n y . N iszczyć ś ro d k i ppanc. i  o b s łu g i 
c.k.m . oraz r:k .m .

f )  Linie ogniowe:. 4 — na w ysokości południowego skra ju  zagajnika,, 
2 — na fałdzie terenowej.

P od s taw a  s z tu rm o w a : n a  l i n i i  to ru  k o le jk i,  v>zg. „O góre k"' 
i  kęp. G otow ość: godz ina  9.20.

W s p ó ł d z i a ł a n i e

— „A rtyleria  podczas przygotow an ia  n atarcia  n iszczy C 4 i  C S 
oraz obezw ładnia siłę ży w ą  i środki ogniowe w  p ierw szym , ja k  również, 
w  drugim  row ie ciągłym  na kierunku natarcia  całego płwtonu*.
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W  czasie sz tu rm u  i  w a lk i w  g łęb i zabezpiecza od p rze c iw u de rzen ia : 
■w k ie ru n k u  na sypu  oraz u n ie m o ż liw ia  w yco fa n ie  się n ie p rz y ja c ie la  do  
z a g a jn ik a  ;,R zadk i'L.

— C z o łg i'n a  m in u tę  przed p rzen ies ien iem  ogn ia  a r ty le r i i  p rz e k ra ­
cza ją podstaw ę sz tu rm ow ą  w  oznaczonych m ie jscach  i  ro b ią  p rze jśc ia , 
w  d ru ta c h  d la  5 i  6 d ru żyn y , po czym n a c ie ra ją  d a le j przez p ie rw szy : . 
ró w  c ią g ły  w. k ie ru n k u  na  z a g a jn ik  „ R z a d k i“.

—  C.k.m. z pods taw y w y jś c io io e j do n a ta rc ia  w  c f iw i l i  rozpoczęcia  
a rty le ry js k ie g o  p rz y g o to w a n ia  zm ie n ia  SO na m ó j znak (b ia ła  cho rą ­
g iew ka  iu  bok) w  re jo n  w a łu  pod k rz a k  sosny, skąd• po w y ru s z e n iu  
n a ta rc ia  p ro w a d z i s iln y  og ień do C L

— W yruszen ie  z pods taw y w y jś c io u ie j na  m ó j rozkaz głosem, i  po­
w tó rz o n y . cLługim g w izd k ie m  następu je  je d n y m  skok iem  całego p lu to n u . 
na p ie rw szą  lin ię  ogn iow ą. D z ia ła n ie  na p ie rw sze j l i n i i  o g n io w e j będę 
re g u lo w a ł d o d a tk o w y m i rozkazam i.

— P rze jśc ie  na. d ru g ą  Unię og n iow ą  odbyw ać się będzie ko le jn o  
d ru żyn a m i.

D owódca  4 d ru ż y n y  w yś le  łq .czn ika na d ru g ą  lin ię  o 'gn iową w  re ­
jo n  s io d ła  na  fa łdz ie , gdzie o trz y m a  zadan ia  do sz tu rm u . P ozos ta łym  
dowódcom  w y d a m  rozkaz osobiście. N a d ru g ie j l i n i i  og n iow e j o tu jo rzyć  
og ień ze w szys tk ich  środków .

— Z d ru g ie j l i n i i  do pods taw y sz tu rm o w e j przesuw ać się po je d yn ­
czo bardzo k ró tk im i sk o k a m i i  czo łgan iem  się.

C.k.m. i  d ru ż y n a  rppanc. zabezpieczą za jm ow a n ie * po ds taw y s z tu r­
m ow e j. 6 d ru ż y n a  w ysu n ie  n a jp ie rw  r .k .m „ k tó ry  wesprze d z ia ła n ie  
g ru p y  rozgrad.za jące j 4 d ru żyn y .

— Szturm , w  m om encie  p rze jśc ia  czołgów przez podstaw ę s z tu r­
m ow ą i  p rzen ies ien ia  ognia.. Po op an ow a n iu  i ro w u  ciągłego n ie  za­
trz y m y w a ć  się, lecz n a ty c h m ia s t sz tu rm ow ać  1 da le j. S d ru żyn a  w y­
d z ie li 3 s trze lców  do oczyszczania ro w u  na  sw o im  k ie ru n k u .

W szyscy dow ódcy p rzyś lą  do mnie. łą c z n ik ó w  po doda tkow e roz­
kazy.

Ogień a r lu M ru  przechodzić bez rozkazu  lu b  n a  d łu g i gw izd  sko ka m i 
w  przód.

S ygn a ły  u jy w o ła n ia  lu b  na tężen ia  og n ia  w  d ru żyn a ch :
— 4 d ru ż y n a  — czerwono, ch o rąg iew ka  w  p ra w o ;
— 5 d ru ż y n a  — czerw ona cho rąg iew ka  w  p rzód ;
— 6 d ru ż y n a  — czerw ona cho rąg iew ka  w  lew o;
— C.k.m. — w y m a c h iw a n ie  czerw oną ch o rąg iew ką  do p rzo du ;
— d ru ż y n a  rppanc. — czerw ona cho rąg iew ka  na d  g ło w ą ;

i — syg n a ły  do zm ia n  SO —• ja k  w yw ołanie, ognia, lecz ło p a tk ą ;
v — s z tu rm  — prze jśc ie  czołgów  przez podstaw ę sz tu rm ow ą  oraz

głosem lu b  d łu g im '  g w iz d k ie m ;
—  w ska zyw an ie  ce lów  — p o c iska m i ś w ie tln y m i.
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;S ygna ły  a la rm u :

— lo tn iczego —  bic ie  w  ło p a tk ę , w  p lu to n ie  g łosem ;
— czołgowego  — ra k ie ta  czarny dym , w  p lu to n ie  g łosem ;
— gazowego — ra k ie ta  ż ó łty  dym , w  p lu to n ie  g łosem ;
— łączność — w zro ko w a  i  przez łą czn ikó w .

D osta rczan ie  a m u n ic ji i  ew akuac ję  ra n n y c h  o rgan izow ać n a  le w ym  
.s k rz y d le  do z a g a jn ik a  „B rzo zo w y".

K P A  i  PS  na  s k ra ju  lasu za z a g a jn ik ie m .

M o je  m ie jsce p o suw an ia  się za d ru ż y n ą  k ie ru n k o w ą “.
Po d o k ła d n y m  o m ó w ie n iu  w s p ó łd z ia ła n ia  dowódca p lu to n u  luyda je  

rozkaz bo jow y.

R o z k a z  b o j o w y  d o w ó d c y  p l u t o n u

D ozory  n r  i ,  2, 3 (w ska zu je ).

..,,1)' P rzed  n a m i b ro n i się n ie p rz y ja c ie l w  s ile  w zm o cn io ne j d ru ż y n y  na  
p rzyg o to w a n ych  s tan ow iskach  ob ronnych .

P rz e d n i s k ra j przeb iega od „Ł a c h y  p iaszczyste j“ 30 m  przed  
w zgórzem  „Poprzeczne“ i  d a le j n a  po łudn ie .

P rzed  p rze d n im  s k ra je m  jednorzędow a  sieć ko lczasta  i  m a ło  
w idoczn e 'p rze szkod y . W ykry te , ś ro d k i ogn iow e —  ja k  w skaza łem  
n a  rozpoznan iu .

2 ) I I / I  kom p ."z  druż. c.k.m.. d ru ż :  rppanc . ja k o  k ie ru n k o w y , z pod­
s ta w y  w y jś c io w e j sucha brzoza, szerok i k rz a k  sosny — na c ie ra  
w  k ie ru n k u  wzg. „O gó re k", D-2. Z adan ie  b liższe: zniszczyć n ie ­
p rz y ja c ie la  w  ro w ie  c iąg łym , na  o d c in ku  w rzos, „ P ia sek“ i  zdobyć 
S O n a  Wzg. ■ „P op rzeczne"; dalsze: zniszczyć n ie p rz y ja c ie la  w  d ru g im  
ro w ie  c ią g ły m  ru i o d c in k u  D - i, nasyp. N a  k ie ru n k u  p lu to n u  nac ie ­
ra ją  d w a  czo łg i „T -3 t" .

3 ) Z p ra w e j 1/1 kom p. z po ds taw y  w y jś c io w e j k rz a k i, p ra w y  s k ra j 
la s k u  — n a c ie ra  w  k ie ru n k u  „Ł a c h y  p ia s z c z y s te j. Z le w e j l l l j i  
kom p. z pods taw y w y jś c io w e j na  w ysokości, k rm k ó w  — nac ie ra  
w  k ie ru n k u  p ra w y  s k ra j „Ż ó łty  p iasek“.

.& ):Z decydow a łem  g łów ne Udprzenie w y k o n a ć -ś ro d k ie m  p lu to n u  w  k ie ­
ru n k u  wzg. „ O górek“ D-2, opanować p ie rw szy  ró w  c ią g ły  i  osk rzy ­
d la ją c  z p ra w a  i  lew a zniszczyć n ie p rz y ja c ie la .n a  wzg. „Poprzeczne", 
po czym  nac ie rać  na  wzg. „Łyse ".

" P grupow .an ie : d ru ż y n y  u: lin ię .

.3) a ) 4 d ru ż y n a  z. podstaw y, w y jś c io w e j :b rzózka — droga  — nac ie rać  
w  k ie ru n k u  krzaczek, za to re m  k o le jk i, D l. Z ada n ie : zniszczyć 
n ie p rz y ja c ie la  w  ro w ie  c ią g ły m  od- w rzosu  dó za łam an ia , po 

'■ czym  nac ie rać  z p ra w e j s tro n y  na  cza rny  krzak.
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Natarcie i szturm plutonu strzeleckiego na gniazdo ogni me na przednim skraju i m giębi obrony npla.





b) 5 drużyna z podstaw y w yjśc iow ej: droga — żó łta  sosna — na­
cierać w  kierunku prześw it, D-2. Zadanie: zn iszczyć n ieprzyja­
ciela w  row ie ciągłym  od załam ania do kępy, po czym  nacierać 
od czoła n a  wzg. „Poprzeczne“.

c) 6 drużyna z podstaw y W yjściowej: żó łta  sosna — n isk i krzak  — 
nacierać w  kierunku w ysokie brzozy, nasyp. Zadanie: zn iszczyć  
n ieprzyjaciela  w  row ie ciągłym  od kępy do „Piasku", po czym  
nacierać z lew ej strony na wzg. „Poprzeczne“.

d) D rużyna c.k.m.: SO w  rejonie suchej traw y m iędzy 5 i  6 drużyną. 
Zadanie: zabezpieczyć posuwanie się plutonu w  czasie natarcia, 
w esprzeć'sztu rm , i  działanie w  głębi obrony nieprzyjaciela.

e) D rużyna rppanc.: SO na lew ym  skrzyd le w  rejonie niskich so- 
senek. Zadanie: nacierać w  kierunku nasypu, zabezpieczyć przed  
przeciw uderzeniem  czołgów z kierunku nasypu. N iszczyć środki 
ppanc. oraz obsługi c.k.m. i  r.k.m.

f )  Dinie ogniowe: i  — na w ysokości płd, skra ju  zagajnika,
2 —■ na fałdzie terenowej.

P odstaw a  sz tu rm o w a : n a  l i n i i  to ru  k o le jk i — wzg. „ O górek“ 
i  kęp. Gotowość — 910:

6)  OPlot. — posterunek obserwacyjno-m eldunkow y kom panii na po-
: łu dn iow ym  skraju  zagajnika. Do zw alczan ia  sam olotów  w yzn a­

czam  6 drużynę i  druż, rppanc.
OPpanc. — kierunek zagrożenia czołgów z lew ej strony. Do zw a l­

czania czołgów w yzn aczy ii drużyna patrol w  'sile 2 strzelców  
z w iązkam i granatów. <

OPchem. — S przęt obrony przeciw chem icznej m ieć w  sta łej goto­
wości. ■

7) S tyk  z 111H komp. zabezpieczy dowódca 6 drużyny za pomocą  
ognia r.k.m'. i  dowódca drużyny rppanc.

8 ) S y g n a ły : W yruszen ie  z po ds taw y  w y jś c io w e j — seria  ra k ie t  b ia ­
ły c h , Wt p lu to n ie  g łosem  i  d łu g im  g w iz d k ie m ; s z tu rm  — se ria  ra ­
k ie t  z ie lon ych  i  p rze jśc ie  czołgów przez podstaw ę s z tu rm o w ą ' w  p lu ­
ton ie  głosem  i  d łu g im  gw izdk iem .

t : * ■ . 'Z ' , '
W y w o ł a n i e  o g n i a

— i- d ru ż y n a  — czerw ona cho rąg iew ka  W p ra w o ;
■ . „naprzód" - - łopatka u: prawo. ,

— 3 drużyna  — czerwona chorągiewka w  przód;
„naprzód“ i -  łopatka  w  przód.

— 6 drużyna — czerwona chorągiewka iu lewo;
„naprzód" — łopatka w  lewo.

— C.k.m. — w ym achiw anie czerwoną chorągiewką do przodu;
1 „nap rzó d“ — ru c h  ło p a tk i do przodu.
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— D ru ż y n a  rp p a n c l „o g n ia "  — czerw oną cho rą g ie w ką  n a d  g ło w ą ; ,
„n a p rz ó d "  • -  ło p a tk ą  na d  g łow ą.

S yg n a ły  a la rm u :
— O P lo t —- bicie- w  ło p a tkę  i  głosem,
— - OPpanc. — ra k ie ta ' czarny d ym  i  głosem.
—■ OPchem,. — ra k ie ta  ż ó łty  d ym  i  głosem.
— Łączność — w zro ko w a  i  p rz y  pom ocy łą czn ikó w .
— K PA '—- w  desie za z a g a jn ik ie m  „B rzo zo w y".
— P S — ,n a  s k ra ju  lasu  za zag a jn ik ie m . „B rz o z o w y ":
—  M o je  m ie jsce po suw an ia  ’ się za 3 drużyną . ,

' 9) Zastępcy: i  —  dowódca i  d ru ż y n y  ■’
2 — dowódca  3 d ru ż y n y ". . ■

Po wydaniu rozkazu dowódca plutonu obowiązany jest sprawdzić 
znajomość zadań, po czym polecić wykonanie., W razie gdy dowódca, 
plutonu, o tym zapomni, czyni to kierownik.

W czasie rozpoznania i wydawania rozkazu* kierownik był przy 
dowódcy plutonu, a ze strzelcami pozostał pomocnik kierownika, który 
szkolił w tym czasie celowniczych, obserwatorów i dopilnował należy­
tego okopywania Się na liriii rozwinięcia.

Dowódcy drużyn w czasie powrotu do swoich rejonów analizują 
otrzymane zadania, przeprowadzają rozpoznanie osobiste i wydają 
rozkazy. “  ̂ '

R o z k a z . b o j o w y  d o w o d c y  ł  ( d r u ż y n y  .

Dozory nr 1 i 2 lub nażwy dozorów obranych przez siebie.1 ./ _ - ■ -
1) „Przed; n a m i’ za k rz a k a m i n a  l i n i i  ‘ „Ł a c h y  p iaszczyste j" b ro n i s ię

n ie p rz y ja c ie l m a ją c  rozbudow ane ro w y  c iąg łe  i  sieć z d ru tu  k o l­
czastego przed przednim - skra jem .

2) 4 d ru ż y n a  m a  zadan ie : nac ie rać z .podstaw y w y jś c io w e j b rzózka  — 
droga  w k ie ru n k u  krzaczek za to rem  k o le jk i,  D-1. Z a d a iłie : zniszczyć

I n ie p rz y ja c ie la  w  ro w ie  c ią g ły m -o d  w rzosu  do z a ła m a n ia ,. po czym  
nac ie rać  z p ra w e j s tro n y  n a  cza rn y  k rza k .

3) Z  p ra w e j n a c ie ra  111 korny., z le w e j 5 d ru ż y n a  w  k ie ru n k u  wzg:. 
„O górek", D-2, z zadan iem  zniszczen ia n ie p rz y ja c ie la  w  ro w ie  od l " 
za ła m a n ia  do kępyr , .

A) S trze lec J a w o rs k i — k ie ru n k o w y , nac ie rać  w  k ie ru n k u  k rz a k  za: 
to rem  k o le jk i,  D-1. Beszta —- u trz y m y w a ć  odstępy , od Strzelca Ja- ' 
w ors liiego . R.k.m,. nac ie rać  w  ś rod ku  ty ra lie rk i,  S trze lec ’ O bersk i 
i  G rzesik ]a k o  g ru p a  rozg radza jąca . dow ódca strze lec O berski. B yć  
go tow ym  do z ro b ie n ia  prze jść  w  przeszkodach: S trze l. Ja n k o w s k i — 
obserw ator. O bserwować n ie p rz y ja c ie la  i  sąs iad ów : S trze l. O c h o c k i
— łą czn ik . O bserwować z n a k i od dow ódcy p lu to n u .

V ; - '  ...y : ■ X /
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ii)  S y g n a ły ; 4 d ru ż y n a  „o g n ia "  —  czerw ona cho rąg iew ka  ■ W praw o ;
4 d ru ż y n a  „ nap rzó d“ — ło p a tk a  w  p ra w o . ■
O P lot: —  b ic ie  W 'ło p a tk ę ,
O-Ppanc. — ra k ie ta  czerw ony dym  i  głosem,
OPctiem. — ra k ie ta  żó łty  d ym  i  głosem. ;

Z astępcy: 1 — strze l. G rzm ot
' 2 — s trze l. J a n ko w sk i".

Reszta dowódców wydaje rozkazy w podobny sposób. Dowódcy 
środków przydzielonych muszą również zapoznać obsługi z zadaniem 
plutonu. , ,

Podczas w ydaw ania rozkazów przez dowódców drużyn kierownik 
ćwiczenia i jego pomocnik spraw dzają znajomość zadań przez strzel­
ców. Należy zwrócić uwagę na maskowanie się, przed wyruszeniem dó . 
n a tarcia  i gotowość otw arcia ognia przez wszystkie środki ogniowe.

2) Wyruszenie z podstawy wyjściowej do natarcia i posuwanie się 
pod ogniem artylerii —- 15 minut

Czas operacyjny — 0.30. -
Po sprawdzeniu gotowości kierownik ćwiczenia wywołuje przy­

gotowawczy ogień arty lerii do natarcia  za pomocą serii rak iet czer­
wonych lub przez podniesienie czerwonej chorągiewki do góry 
i opuszczenie w .bok. Ogień ten pozorowany jest czerwoną tarczą na 
przednim  skraju, k tó ra  w ystaw iana m a być aż do czasu przeniesienia, 
ognia w głąb'* obrony nieprzyjaciela. -

Dowódca plutonu powinien znajdować się na swoim PO i obser­
wować działanie ognia. W tym  momencie należy wysunąć c.k.m. do- 
przodu na  pierwszą linię ogniową. Wszyscy obserwatorzy meldująt 
krótko i zwięźle- dowódcy plutonu o wynikach ognią.

9.42. Kierownik podnosi białą chorągiewkę do góry i opuszcza 
w bok, wywołując ogień arty lerii na, podstawę wyjściową do natarcia, 
pozorowany czerwoną tarczą na  prawym* skrzydle plutonu. Następnie 
oznajm ia dowódcy plutonu stra ty  poniesione przez pluton i napro­
wadza go ń a  decyzję do natarc ia  oraz złożenia m eldunku dowódcy 
kompanii. Z chwilą gdy dowódca plutonu wyda rozkaz przygotowania 
się do natarcia, strzela serię białych rakiet.

Działanie dowódcy plutonu i dowódców drużyn: •

Rozkaz dowódcy plutonu.
„ I I  p lu to n  k ie ru n e k  wzg. „O górek", na  w ysokośc i k rz a k ó w  ną  

p ie rw szą  lin ię  ogn iow ą , k ie ru n k o w a  5 dru żyna , b ieg iem  —  m arsz !".

Dowódcy drużyn pow tarzają rozkaz w drużynach:
„4 d ru ż y n a  k ie ru n e k  okrąg ły- k rza k , na  w ysokośc i k rzakó w , k ie ru n ­

k o w y  —  strze lec Ja w o rsk i, b ie g ie m —  m arsz!".

y
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Dowódca plutonu dubluje rozkaz długim gwizdkiem, na k tóry  cały 
pluton podrywa się jednocześnie i biegiem zajm uje pierwszą linię 
ogniówą. Jeżeli wyruszenie z podstawy wyjściowej było niewłaściwe 
i strzelcy nie utrzym yw ali nakazanych kierunków, należy powtórzyć 
ćwiczenie i zmusić do należytego w ykonania skoku całym plutonem.

Podczas szkolenia kierownik zwraca ilwagę na pracę dowódcy plu­
temu, środków przydzielonych i pocztu, pomocnik zaś — na drużyno­
wych i strzelców. Osiągnąć trzeba jak  najszybsze i najdalsze oderwanie 
się z podstawy; wyjściowej do natarcia.

3) Kierowanie ogniem i ruchem plutonu podczas natarcia ‘— 15 min.
9.44. Pluton osiągnął pierwszą linię ogniową. Kierownik wywołuje 

głosem silny ogięń brońi maszynowej pozorowany przez trzy semafory 
czerwone, ram ieniem  do góry. Każdy z pozorujących staw ia semafor 
przed drużyną i określa miejsce, skąd prowadzony jest ogień lub czyni 
to pomocnik kierownika. Na 4 drużynę otworzył ogień C 1, n a  5 — 
G 2, n a  6 — C 4.

Działanie plutonu:

7 Obserwatorzy rozpoznają lub określają wskazane cele meldując:' 
„I)-1 w  prawo i  palce, bliżej 50 m  na żółtym  piasku nieprzyjacielski 
r.k.m". _ . ■ • ,

Dowódcy drużyn po otrzym aniu m eldunku lub w ykryciu przez 
Siebie celu rozkazują: „R.k.tn., D-i, w  prawo cztery palce bliżej 30, na 

■' żółtym  piasku r.k.m., 6,3 krótkie serie — ognia!".
:: Dowódca plutonu powinien zdecydować: Ogień r.k,m. 4 drużyny
obezwładnić — C 1; r.k.m. 5 drużyny —  C 2; c.k.m. — C i .

Po w ydaniu rozkazu dla drużyn oraz środków przydzielonych i po 
obezwładnieniu w ykrytych celów ogniem pluton może nacierać dalej.

Na pierwszej linii ogniowej kierownik i jego pomocnik zw racają 
Uwagę ńa organizację współdziałania wewnątrz drużyn, ze środkami 
przydzielonymi, na  okopywanie- się strzelców i maskowanie, n a  
prawidłowe wydanie rozkazów oraz .prowadzenie ognia.

9.50. • Kierownik nakazuje przenieść semafory Sprzed 5 i 6 drużyny 
nieco, w głąb. Ogień nieprzyjaciela słabnie (Opuszczenie ram ienia se­
m afora). .Ogień-przed 4 drużyną bez zmian.

Dowódca plutonu rozkazuje: „II pluton, kierunek leń  sam na 
drugą linię ogniową, kierunkowa 6' drużyna, drużynami — naprzód!".

Z e 'względu na ogień i teren kolejność przesunięcia drużyn winna 
Być następująca: 6, 5, rppanc., c.k.m., 4 .drużyna.

— 6 drużyna nie- osiągnęła podczas skoku drugiej lin ii ogniowej 
Została zatrzym ana ogniem Bocznym (pozorowanym przez semafor 
■czerwony z podniesionym ram ieniem ), 50 m  przed drugą lin ią  ogniową. ■ • 

' N atychm iast okopuje się ona, a  r.k.m. prowadzi Ogień.
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— 5 drużyna po poderw aniu się zaległa również n a  wysokości 6 
drużyny. Natężenie ognia wzrasta. W czasie przygotowania się do skoku. 
4 drużyny kierow nik ćwiczenia wywołuje ogień art. na  1 linię ogniową 
(pozorowany przez postawienie czerwonej tarczy).

— Dowódca plutonu: „O g ie ń  a r l.,  I I  p lu to n , 'b ie g ie m  —  m arsz!". 
Równocześnie daje sygnał długim gwizdkiem.

C ały 'p lu ton  podrywa się szybko i skokiem przebiega ogień arty ­
lerii. Jeśli przejście przez ogień arty lerii było niezdecydowane i po­
wolne, należy nakazać okopanie się i omówić działanie z podoficerami, 
a  następnie jeszcze raz przećwiczyć.

9.51. 2 linię ogniową osiąga drużyna rppanc. i 6 druż., natom iast 
4 i 5 drużyny zostały Zatrzymane silnym  ogniem c.k.m. i r.k.m. — G I 
(dwa semafory w skazują miejsce trafien ia  pocisków) przed fałdą 20 m. 
Sąsiad z prawej zaległ w  tyle ńa  wysokości żółtego piasku.

Decyzja dowódcy plutonu: „C.k.m. obezwładnić C '6 tiriiż. zni­
szczyć C 1, 4 i 3 druż. czołganiem się na fałdę terenową — naprzód!"

Po osiągnięciu 2 lin ii przez pluton zmienia dowódca SO c.k.m. 
i  obowiązany jest ogniem 4 drużyny i c.k.m. umożliwić sąsiadowi 
z prawej zajęcie 2 linii ogniowej. W w ypadku kiedy dowódca nie 
zdecyduje się na  tę pomoc, dalsze posuwanie się plutonu jest. nie­
możliwe.

Jeżeli działanie dowódcy jest niewłaściwe, drużynowi nie dopilno­
w ali swoich drużyn i nie dowodzili nim i należycie, kierownik ćwiezenia 
powtarza ten fragm ent jeszcze raz. Jeżeli k tó ra  drużyna specjalnie źle 
to wykonała, należy ją  tylko zawrócić.

4) Postawienie przez dowódcę plutona zadań do sźtnraiu dowódcom 
drużyn na ostatniej linii ogniowej — 10 minut’

10.10. P luton jest na drugiej linii ogniowej. Sem afory przed dru­
żynam i pózprują silny ogień broni maszynowej. Drużynowi wydali 
rozkaz do otw arcia ognia pojedynczego. ,

, Dowódca plutonu obowiązany jest pozostawić zadania  dowódcom' 
drużyn do szturm u: > -

— 4 drużynie gońcem: „4 dru żyna , pods taw a sz tu rm ow a  przed  
torem, k o le jk i,  sz tu rm ow ać ró w  c ią g ły  od w rzosu  do za łam an ia , po  
czym'. roW em  łą czącym  z p ra w a  gn iazdo ogn iow e c .k .m .’Z ro b ić  p rze jśc ie  
przez przeszkody w  re jo n ie  zaroś li!? . ’

5. i 6 drużynie głosem: „5 d ru ż y n a  —  podstaw a sz tu rm o w a  o k ra ­
k ie m  na  wzg. „O górek", sz tu rm ow ać za czo łg iem  ró w  c iągły, od za ła­
m a n ia  do kępy, po czym  od czoła w zg .-„P oprzeczne".

6 d ru ż y n a  — podstaw a sz tu rm o w a  od wzg. „O gó re k" do k rzaka , 
sz tu rm ow ać z,a czołg iem  ró w  c ią g ły  od kępy do p iasku , po czym  row em  
łączącym  z le w e j s tro n y  wzg. „P oprzeczne".



D ru ż y n a  rpp an c. i  c.k.m . — zabezpieczyć za jm o w a n ie  p o ds taw y  
s z tu rm o w e j!" , i' ' . \

W tym czasie pomocnik kierownika naprowadza drużynowego, aby 
uzupełnił amunicję, celowniczy, melduje mu zużycie 50% naboi.

Postawiwszy zadanie dowódca plutonu razkazuje: „ I I  p lu to n , k ie ­
r u n k o w a  5 d ru żyn a , n a  podstaw ę sz tu rm o w ą  .w d ru ż y n a c h  p o je d y n ­

c z y m i k r ó tk im i s k o k a m i — n a p rz ó d !11.

— Posuwanie się z 2 linii ogniowej uzależnione jest od dobrej 
organizacji w spółdziałania w ew nątrz plutonu i, należytego prowadzenia 
ognia przez strzelców.

Pozorujący z sem aforam i pozorują dwoma ram ionam i ogień broni 
maszynowej i wszystkich strzelców^ W m iarę posuw ania Się kierownik 
wywołuje zaporę ogniową (biała tarcza). ,

Kierownik i jego pom otnik zm uszają do w ykonyw ania krótkich 
skoków i do w ykorzystania terenu, zagłębień oraz wzajemnego współ­
działania. . . '

Strzelców, zachowujących się nie bojowo i nie respektujących ognia 
w ykluczają z w alki, uznając ich Za rannych  lub zabltyel^, lub pow ta­
rzaj ą ćwiczenie. i: , . , . - ., , ■ ... ,

5) Przygotowanie szturmu ogniem i postawienie zadań strzelcom' 
przez dowódców > drużyn na podstawie szturmowej — 10 minut

.10.10. Zajęcie podstawy szturmowej odbytyą się | przy współdzia­
łan iu  ze środkam i przydzielonymi. 8 drużyna .obowiązana jest Wysunąć 
najpierw  r.k.rn., k tóry umożliwi jej posuwanie się, ą  równocześnie 
zabezpieczy grupę rozgradzającą 4 drużyny. Podstawę zajm ują strzelcy 
czołganiem się. Drużynowi kierując posuwaniem się m uszą wydać 
rozkaz do otw arcia szybkiego ognia. Strzelcy niszczą te cele, które 

• u n ie m o ż liw ia ją  ru c h  do p rzodu . K a ż d y  obow iąza ny  je s t okopyw ać się 
i prowadzić ogień.

Gdy drużyny strzeleckie zajm ą podstawę szturm ową, wtedy pod 
ich osłoną d rużyna c.k.m. i rppanc. zm ieniają SO.

Dowódcy drużyn wykorzystując ogień staw iają  zadania do szturm u:
„4 d ru ż y n a  "m a zadan ie sz tu rm o w a ć■ ró w  c ią g ły  od w rz o s u  do 

za łam a n ia , po czym  ro w e y i łą czącym  z p ra w e j s tro n y  gn iazdo  c.k.m. 
pod k rz a k ie m . P rzed  sz tu rm e m  ogniem . ■ s zyb k im  obezw ładn ić  C 1, 
w  czasie s z tu rm u  zn iszczyć n ie p rz y ja c ie la  w  ro w ie  c ią g ły m  i  łą czącym  
.Oraz uderzyć  od ty łu  na  gn iazdo c.k.m.

W yruszen ie  n a  m ó j rozka z“.
Zadania dla pozostałych; drużyn i środków przydzielonych podał 

dowódca plutonu.
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Fragm ent ćwiczenia od 2 linii ogniowej do podstawy szturmowej 
należy powtórzyć jeszcze raz. Każdy fragm ent powtarzany należy 
omówić. r' : , v4 ■ CL-'. v." ; \ . - ■ .; "ż \

O m ó w i e n i e  p i e r w s z e j  f a z y  ć w i c z e n i a  — 10 m inut:
Z chwilą w ydania zadań na podstawie szturmowej przez dowódców 

drużyn kierownik zarządza zbiórkę i om awia całą pierwszą fazę 
ćwiczenia — najpierw  ze strzelcami w-obecności dowódcy i podofice­
rów, potem z podoficerami w  obecności dowódcy i na  koniec z do­
wódcą plutonu..

W  omówieniu należy podać cel, poruszyć charakterystyczne szcze­
góły zagadnień, podkreślić. znaczenie współdziałania na  liniach ognio­
wych i zwrócić uwagę na  zasadnicze cechy właściwego natarcia  w  ra ­
mach plutonu.

Na zakończenie ocenić pracę.

6) Szturm i walka z nieprzyjacielem w pierwszym rowie ciągłym
i. w rowach łączących — 20 minut

10.30. Po omówieniu kierow nik nakazuje ponownie zająć podstawę 
wyjściową jak  poprzednio i przystąpić w  dalszym ciągu dó działania. 
Dowódca plutonu powinien ująć w  karby pluton przez wykonanie 
salwy ogniowej. .

, W  chwili zameldowania gotowości przez'dowódców drużyn wywo­
łuje ruch własnych czołgów (skośnym położeniem 2 chorągiewek), 
a  z chwilą zbliżania się ich do podstawy szturmowej — przeniesienie 
ognia a rty lerii (z a , pomocą tarczy czerwonej przesuniętej w głąb ■ 
obrony).

Działanie plutonu:

Dowódca plutonu rozkazuje: „ I I  p lu to n  — przygo tow ać się do 
s z tu rm u !" , a po chwili: „D o  sz tu rm u  —  na p rzó d !".

Drużynowi pow tarzają rozkaz, dopilnowują ładow ania karabinów, 
ostrzenia granatów  i na  rozkaz „N a p rz ó d !"  — podryw ają drużyny i po­
suw ają się do przodu tyralicrką. W czasie posuwania się.każdy strze­
lec drużyny oddaje 2 do 3 strzałów, szybko zbliża się do' przodu i prze­
kracza- je, po czym rozw ijają się m omentalnie w tyralierkę, obrzucają 
Okopy granatam i i z okrzykiem „ K u r a !"  szturm ują nieprzyjaciela. 
Po przebyciu pierwszego rowu ciągłego szturm ują dalej. Do oczyszcza­
n ia  rowów można wydzielić k ilku strzelców, lecz zasadniczo należy to 
do drugich rzutów.

Walkę w rowach łączących prowadzą drużyny granatem ,i bagne­
tem; y . - ■ '

Kierownik powinien- zwrócić uwagę n a  staczanie w alk  z m aneki­
nam i, na  dążność strzelców do Ciągłego szturmu, a nie pozostawania 
w rowach, oraz na  sposób dowodzenia przez dowódcę plutonu.
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7) Uporządkowanie plutonu, szturm następnych g n ia z d  o g n io w y c h
w głębi obrony — 10 minut

10.50. 4 i 6 drużyny po wdarciu się do rowu ciągłego szturmują 
z powodzeniem. 5 drużyna po przekroczeniu rowu ciągłego została 
zatrzymana silnym ogniem c.k.m. — C 4 (semafor czerwony z podnie­
sionym ramieniem). u ,

Dowódca drużyny obowiązany' jest okopać się i ogniem szybkim 
obezwładnić c.k.m. /

Dowódca plutonu nakazuje natychmiast zmienić SO c.k.m. i dru­
żyny rppanc., a przez gońców stawia dodatkowe zadania dla drużyn:

— 4 drużyna — na znak „podniesienie łopatki" szturmować c.k.m. 
od tyłu, po czym zająć SO okrakiem na wzgórzu i zabezpieczyć się 
z prawej strony; : .

— 5 drużyna — ogniem ześrodkowanym obezwładnić gniazdo 
ogniowe c.k.m.;

— 6 drużyna — SO w  rowie łączącym, ogniem z lewej, strony nie 
dopuścić do wycofania się w  kierunku 2 rowu ciągłego; ' ■

— C.k.m. — zniszczyć C i;  " i
— drużyna rppanc. — ubezpieczyć przed czołgami z lewej strony.
Jeżeli nie poweźmie takiej decyzji, należy ogniem z 2. linii rowów

ciągłych nie dopuścić do szturmu, zadać straty, 4 i 5 drużynie nie 
uznać zniszczenia gniazda c.k.m. nieprzyjaciela. |

Po wydaniu rozkazu powinien 'dowódca plutonu przejść na lewe 
skrzydło plutonu i stąd dać sygnał do szturmu.

— 4 drużyna, obrzuciwszy na  sygnał dowódcy gniazdo ogniowe 
granatami, opanowała szturmem wzgórze.

— 5 drużyna pó zniszczeniu c.k.m. szturmuje dalej.

8) Umocnienie się na zdobytym terenie i odparcie ogniem i bagnetem
przeciwuderzenia nieprzyjaciela — 20 minut

11.00. Kierownik przez podniesienie czerwonej chorągiewki do 
góry i białej w bok wywołuje przeciwuderzenie nieprzyjacielskiej 
drużyny, wspartej ogniem r.k.m. C6 z 2 rowu ciągłego (semafor przed 
4 drużyną).

Działanie plutonu: ‘

_ Obserwator dowódcy melduje: „Z kierunku nasypu z lewej strony 
nieprzyjacielska tyralierka“. v

Dowódca plutonu rozkazuje': 1
— „6 drużyna w  ty ł zw rot— v<mocnić się. Odeprzeć ogniem przeciw­

uderzenie.
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— 5 drużyna SO w  rowie łączącym  — nie dopuścić n ieprzyjaciela  
do zagłębienia.

— 4  drńżyna umocnić 'sięt — zniszczyć C 6 i  zabezpieczyć plu ton  
z praw ej strony.

— C.k.m. SO przy załam aniu  — zniszczyć nacierającego nieprzyja­
ciela.

— Drużyna rppanc. SO przy kępach  —- zabezpieczyć lewe skrzydło!"t
5 i 6 drużyny prowadzą szybki ogień. Dowódca plutonu rozkazuje: 

„6 i  5, drużyna salwa, nieprzyjacielska tyralierka- 3, celować w  pas—  
pluton ognia.!".

W  wypadku innej decyzji kierownik dopuszcza do walki ,wręcz.

9) Szturm 2 rowu ciągłego i odparcie przeciwuderzenia nieprzyja- 
' cielą z czołgami —- 10 minut.

11.20. Przeciwuderzenie nieprzyjaciela i  2 rowu ciągłego posuwało 
się szybko do chwili ognia salwowego. Z chwilą oddania salwy ognio­
wej dwóch drużyn nieprzyjaciel w popłochu rozpoczyna odwrót n ą  
znak kierow nika (wyciągnięte chorągiewki w bok),

Działanie plutonu: -

Dowódca plutonu rozkazuje: „Do wycofującej się tyralierki, plu ton  
szybko — ognia!".

Po chwili Wydaje głosem rozkaz do szturm u 2 rowu ciągłego:
— „4 drużyna szturm ować 2 rów  ciągły w  kierunku pojedynczej 

brzozy.
— 6 drużyna szturm ować 2 rów  ciągły w  kierunku zielonego 

. krzaka. ■ _ ... S L
— 5 drużyna szturm ować na lew ym  skrzydle plutonu 2 rów  ciągły 

w  prawo ód nasypu.
— C.k.m. wesprzeć szturm  2 rowu ciągłego. >
— Drużyna rppanc. zabezpieczyć od przeciwuderzenia czołgów z le­

w ej strony. Do szturm u  — naprzód!". Długi gwizdek.
Dowódcy drużyn powtarzają rozkazy i podrywają drużyny do 

szturmu. Z odległości 30 m  obrzucają nieprzyjaciela granatam i
i z okrzykiem „Hura!" w padają do 2, rowu ciągłego, gdzie staczają 
walkę.

Podczas szturm u drugiego rowu należy zwrócić uwagę na prowa- 
dzępie ognia przez c.k.m., na szturm  lokalny 4 drużyny, k tóra m a naj­
bliżej ido 2 rowu, i na zachowanie i się doWódców w czasie szturmu. .

Po opanow aniu^  rowu ciągłego drużynowi Uporządkowują dru­
żyny, dowódca plutonu podciąga c.k.m. i drużynę rppanc, W tym czasie 
kierownik • przez podniesienie dwóch chorągiewek do. góry wywołuje
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przeciwiiderzenie piechoty z czołgami, które kieruje się ha lewych są­
siadów. Jeden czołg jednak posuwa się na lewe skrzydło plutonu.

Dowódca plutonu nakazuje: „ I I  p lu to n  — um o cn ić  się w  d ru g im  
ro w ie  ciągłym ..

D ru ż y n a  rpp an c . SO w  k rz a k a c h  —  zniszczyć n ie p rz y ja c ie ls k ie  
czołg i. N iszczyc ie le  czo łgów  w ysu ną ć  się n a  lewe s k rz y d ło  ro w e m  do 
p rzo du . Zn iszczyć n a c ie ra ją c y  czołg.

5 d ru ż y n a  — odciąć p iechotę  od. czo łgów !".
Jeżeli patrol niszczycieli źle wyrzuci wiązkę granatów, przepuścić 

czołg do SO rusznic.
W, wyniku walfu jeden czołg został zniszczony przez niszczycieli, 

drugi czołg wdarł się w głąb, jednak, zniszczyła go artyleria, piechota 
zaś prowadzi walkę w drugim' rowie ciągłym. s

10) Umocnienie, się na drugiej linii rowów Ciągłych i zaopatrzenie 
w amunicję — 20 minut

11.30: Do dowódcy plutonu przybywa goniec od dowódcy kompanii 
z rozkazem: „ I I  p lu to n  um o cn ić  się n a  d ru g ie j l i n i i  ro w ó w  c ią g łych . .

Czynności dowódcy plutonu: '
— Podaje po linii: „ I I  p lu to n  um o cn ić  s ię !", sam zaś daje zadanie 

obserwatorowi, a  następnie przebiegając skrycie od prawego do 
lewego skrzydła stawia zadania drużynom i środkom przydzie-

, '■ lonym: , <
— „ i  d ru ż y n a  b ro n ić  s ta n o w is k  .od żó łtego k rz a k a  do le ja , pas 

o s trz a łu  i  o b s e rw a c ji: k rz a k , w yso k ie  drzew o  — le j, p rz e ś w it. 

D o d a tk o w y  k ie ru n e k  o g n ia  sąsiada w  p ra w o .

R .k.m . ń a  p ra w ym , s k rz y d le "  itd .

Drużynowi po otrzymaniu zadania organizują obserwację ©raz 
staw iają zadania'strzelcom  i r.k.m., a nastęymie kierują pracami sa­
perskimi. . j. ■

Poszczególne zagadnienia II fazy walki należy łączyć i przerabiać 
razem ze względu ną szybkość działania. Kierownik i jego pomocnik 
przy szkoleniu powinni zwrócić uwagę na zdecydowane działanie, na 
krótkie formułowanie rozkazów, ńa dowodzenie'przy pomocy łączników 
i ubezpieczenie skrzydeł. ■ '

O m ó w i e n i e  — 10 minut.
3) Przedstawić w krótkim zarysie przebieg ćwiczenia.
2) Podkreślić słabo opanowane zagadnienia i zobrazować, jak ,po-
— winno się wykonać tri należycie.
3) Ocenić pracę: strzelców, dowódców drużyn i i • dęwódcy. plutonu 

(osobno).' ■ . ■ L
4) Podać charakterystyczny przykład z ostatniej wojny (załącznik).



Przykład bojowy z ostatniej Wojny światowej
W kwietniu 1945 r. po sforsowaniu Nysy przez 9 d.,p. II Armii WP 

i  przełamaniu pierwszej pozycji obrony nieprzyjaciela — 111/28 p. p. 
pod dowództwem kpt. SanidUcy został zatrzymany silnym ogniem broni 
maszynowej'i moździerzy przed miejscowością, Horka. Dalsze posuwanie 
się było uzależnione-od opanowania wysuniętego około 200 m w przód 
przed miejscowość przedniego skraju małego wzniesienia z wykrytym 
gniazdem ogniowym c.k.m. oraz samej miejscowości.

Po zajęciu podstawy wyjściowej i  bardzo krótkim przygotowaniu 
moździerzy ruszyło natarcie. *

9/28 p.p. por. .Tarniekiego na  głównym kierunku miała zniszczyć 
nieprzyjaciela w pierwszym rowie ciągłym, i zdobyć wzniesienie. Do-, 
wódca kompanii dążył do jak najszybszego opanowania przedniego 
skraju, został jednak dwukrotnie zatrzymany na liniach ogniowych 
i zmuszony był do otwierania Sobie'drogi własnym ogniem.

Najlepiej spisywał się zawsze w ciężkich wypadkach pluton ppor. 
Pszczoły. Żołnierze jego umieli -umiejętnie wykorzystywać teren w czasie 
ruchu do linii ogniowej i na samej linii ogniowej. Ruch; ich do przodu 
był zawsze .wspierany ogniem sąsiadów i wewnątrz plutonu. Każdy 
strzelec zdawał sobie sprawę,- że skok kolegi uzależniony jest od celnego 
prowadzenia ognia. W poczuciu tego obowiązku wykonywał należycie 
każdą czynność.; 1

Na liniach ogniowych dobrze się wszyscy rozumieli wzajemnie. Gdy 
jeden okopywał się — drugi prowadził ogień; gdy r.k.m. zmieniał sta­
nowisko, ogniowe — cała drużyna prowadziła intensywny ogień.

Wszyscy zdawali sobie dobrze sprawę ze znaczenia r.k.m. drużyny 
w czasie natarcia i starali się jak najlepiej ułatwić m u zmianę stano­
wiska. Ogień był zawsze planowy i celny, przez co pluton szedł pierwszy 
do przodu, a, dzięki umiejętności w okopywaniu się strzelców straty ićh 
od ognia nieprzyjacielskiego były zn/kome. Łopatka w czasie walki była 
ceniona na równi z karabinem. Nikt jej nie gubił, nikt też nie czekał 
na rozkaz okopywania się.. Strzelcy czynili to samodzielnie.

Tali więc duch zaczepny żołnierzy,' zorganizowana praca i wza­
jemne zrozumienie śię oraz współdziałanie z sąsiadami, a zwłaszcza 
z r.k.m. i drużyną rppanc., umożliwiły w stosunkowo dość krótkim 
czasie opanowanie pierwszego rowu ciągłego.

Na pluton czekało noWe zadanie — zdobycie wzniesienia. Dowódca 
plutonu nie chciał wypuszczać inicjatywy ze swoich rąk. Po podciągnię­
ciu środków ogniowych i uporządkowaniu się rusza do przodu. Rozpo­
częła się ciężka walka, C.k.m. .nieprzyjaciela był dobrze okopany i m iał 
doskonałe pole ostrzału, ogień jego był celny. Jednali nic nie mogło 
złamać woli i ducha żołńierzy nacierającego plutonu. Gdy inne plutony 
pozostały w tyle, oni parli ustawicznie, naprzód. Środkowa drużyna 
■jednak utknęła i zaległa. Natychmiast wszyscy okopali się 'i rozpoczęli
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ogień szybki. Dowódca drużyny ześrodkowywał często ogień całej dru­
żyny na c.k.m. nieprzyjaciela, przez to  zmuszał go do chwilowego 
przerywania ognia.

Dowódca plutonu zdecydował ubezpieczyć swoje skrzydła, oskrzydlić 
nieprzyjaciela z prawa, wyjść na jego tyły jedną drużyną, odciąć mu 
drogę wycofania się i jednoczesnym szturmem .zniszczyć c.k.m, oraz 
zdobyć wzniesienie. Wydane rozkazy były spełnione bardzo sumiennie 
przez podwładnych dowódców i żołnierzy.

Szczególnie waleczną okazała się drużyna prawa, dokonywają ca 
oskrzydlenia. R.k.m. osłonił ją  z prawej strony, reszta zaś strzelców 
dokońała śińiałego obejścia na tył. Zdobywszy rów łączący drużyna 
podeszła do c.k.m. na'odległość rzutu granatem  i rozpoczęła szturm. 
Było to równocześnie sygnałem do szturmu clla pozostałych drużyn. 
Nieprzyjaciela zniszczono — wzniesienie zdobyto.

Działanie więc drużyny prawej kpr. Wingrisa umożliwiło plutonowi 
zdobycie wzniesienia, co ułatwiło, dalsze natarcie kompanii i batalionu.

Śmiałość, zdecydowanie i inicjatywa, choćby tylko jednego Strzelca 
w głębi obrony nieprzyjaciela, może przyczynić się do znacznych po­
wodzeń. <8 '



Załącznik nr 1.

o

TABELA ROZLICZENIA STANU OSOBOWEGO KOMPANII

L.p. Wyszczególnienie Ofice­
rów Podofic. Szereg. Razem U w a g a

i Według ewidencji . 2 10 .
54 66

2 Chorych . , . . - - -
3. Podróż służbowa . ' - - 2 2
\ Prace gospodarcze -  • - 5 5
5 . . Służba . . . . . - i 2 3
6 Urlop . . .  . . - l - 1

'■ l 7, ■ Pozorujący . . . 1 2 ’ 15 18 I pomocnik — oficer 
(szkol.) II pom. — 
— podofic. (kier. 
semaf.)

8 Funkcyjni . . . . - 3 - 3

Stan ćwiczebny: . 1 3 30 34

T

Podział funkcyjny plutona ćwiczącego

L-P Wyszczególnienie Ofice-róui Podofic. Szereg. Razem U w a g a

1 Dowódca plutonu . i _ _ i Stan etatowy
2 Poczet dowódcy N'. plutonu •

plut. . . . . . — ■ — 3 3
3 Dowódcy drużyn . - 3 -  . 3

.. 4 Szeregowcy . .. . - - 27 27

R a z e m i 3 30 34

1 Drużyna c.k.m. . . • / »•. 1 4 5 Środki
2 Drużyna rppanc. . - 1 ,6 7 : wzmócnienia

Stan ćwiczebny: . 1 ■ 5 40 46 ■ '



Poczet dowódcg plutonu
■ 1. Obserwator ' A '

2. Łącznik i (goniec) * ■.
3. Strzelec wyborowy .

Podział funkcpjnjj ro drużynie
1. Drużynowy . . . — podoficer (plutonowy)
2 . Celowniczy. .. . . . ' . . . - • st. strzelec v , .
3. Amunicyjny . .. . . •—- Strzelec
4. Strzelec wyborowy' . . . — strzelec
5. Strzelec wyborowy . \ . . . — strzelec

l  6, Strzelec . . . . . . — strzelec
-.7. Strzelec . . . .. . . — strzelbc
8. Amunicyjny drużyny . . . — strzelec
9. Goniec do dowódcy kompanii . — strzelec

10. Goniec do dowódcy plutonu . — strzelec
/ - ^ _

Uwaga. Goniec do dowódcy kompana jest tylko w jednej drużynie.

ii
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Załącznik nr 2.

TABELA CELÓW POZOROWANEGO NIEPRZYJACIELA

Charakter
ce lu

Środki pozorowania 
pola walki

5 ■£ 
g .1

Pozo­
rujący

U’ w a g i

Gniazdo og­
niow e z  r k m.

Gniazdo og­
niowo z r.k.rn.% I
Gniazdo og­
niow e z  r .k m .

V ' ' 
Gniazdo ogn. 
z  c .k .m  w głębi

Puitkt
obserw acyjny

G niazdo ' Ogn. 
z  r.k .m . w d ru ­
gim row ie

PrzeciwUdę- 
rz en le  n ie­
przyjaciela  
w silę drużyny

P rzeciw ude- 
rzen ie  z czo ł­
gami na^ k ie­
runku sąsiada 4X 2X

Cele n ieruchom e

Niosą figury w sze ro ­
kiej tyra lie rce , a na 
um ówiony znak od ­
w racają  s ię  i wycofują 
się z pow rotem

Niosą figury b iegną­
ce za przenoszonym i 
dwom a czołgam i i  na 
um ówiony znak zn i­
kają w drugim  rowie; 
Czołgi zostają zn isz ­
czone  — jedeirP  p rz e i  
n i s z c z y c i e l i , drugi 

£w głębi przez arty lerię .

R a  z e  m - 2 —  — 4 —

Uwaga. Ze względu ną konieczność ograniczenia ilości pozorujących, a tym sa- 
. myjn nieodrywania ich od czynnego udziału w  ćwiczeniach, pozorujący cel 

. nr 7 po w ycofaniu się  za w ał ukazują się na znak w yw oław czy kierownika  
jako cel nr 8. W łasne czołgi po wykonaniu zadania przechodzą jako czołgi 
nieprzyjaciela — cel nr 8.



Załącznik nr 3

TABELA POZOROWANIA OGNIA ORAZ DZIAŁANIA WOJSK 
WŁASNYCH I NIEPRZYJACIELA N

L.

P-

Rodzaj
działania

Czym pozo­
ruje s i ę

Ilość
pozoru­
ją c y ch

U w a g i
wywołanie przerwanie

i . W łasne art. 
przygotow anie 
na ta rc ia  (ogień 
a rt.) ■t ; 1|g 1

2. O gień ąrft 
npla (na p o d ­
staw ę wyjścio­
wą i SOZ) . m 1

' ' .vr:. \

3. O gień w szyst­
kich środków  
ogn. (zaporai 
ogn , salwa)

g l o s e m
l) ł

1

4. Silny ogień 
broni m a sz y ­
now ej . . . 'r t

'  g ł o s e m . i

-V'  • -

Semafory powin­
ny posiadać 2 ra­
miona: czerwone 
i  białe 
Przed 4 drui.

5. Średni ogień 
broni maszy,- 
now ej . . .  ( 1§§ g 1 o s e m 1 Przed 5 druż.

6. Słaby ogień 
broni m aszy­
nowej tSi g ł o s e m , 1 Przed  6 druż.

li- Działanie w ła­
snych czołgów 
bezp o śred n ie ­
go w sparcia

2 sylw etki czo ł­
gów W zniesio­
ne p rzez  4 
strzelców .  - V

4

8. Sąsiedzi (1/1 k., 
i 111/k.) . . .

Po 1 n ac iera ją ­
cym strz e lcu

ruch  biał4 
chorągiew ką 
do przodii

znak b iałą 
chorągiew ką , 
ip a d n i j“

2 i i p im m ii
9. Przeciw ude- 

rzen ie  npla 
ggf sile  drużyny

4 figury b ieg­
nących  n iesio ­
ne wSjZeroklej, 
ty ra lie rce T“0 : r i 4

?I0. P rzęc iw ude- 
rzen ie  z czoł­
gami na k ie­
ru n k u  sąsiada

2 sylw etki 
czołgów 
i 4 figury 
biegnących sili — Pozorują 

strzelcy  
z dzia łania  ? i 9

R a z e m 16 . -f- 2 pom ocni­
ków ^=18

Sprzęt. Tarcze d a  pozorow ania ogńia art. — 2 U w ago. O gień ześrodkow any npla w śzyst-
T arcze do pozorow ania zapory o g n .—1 .kich b ron i p o zo ru je  się  sem afo-
Sem afory do pozor. ognia broni rem  białym ram ien iem . Do czyn-

m asz.....................................................— 3 ności pozoru jących  należy u s ta -
C h o r ą g i e w k i ......................................—2 w ianie, zabieranie i p rzenoszen ie

sem aforów .



B. J.

SZTURM  D R U ŻY N Y  STR ZELECK IEJ *)

(W skazówki zorganizowania i przeprowadzenia ćwiczeń  
z podoficerami)

Organizacja ćwiczenia

Założenie do ćw iczenia pow inno być opracow ane tak, aby sta­
w iało drużynow ego w  trudnym  położeniu, w  którymi m usiałby o h  

w ykazać śm iałość i inicjatyw ę. Stosow nie do ustalonego tem a­
tu  — takim  w arunkom  odpow iada następujące tło  tak tyczne 
(p a trz  rysunek) :

„1 d rużyna dziąłając w  ram ach I  p lu tonu jes t na podstaw ie 
szturm ow ej i w ykonuje prace przygotow aw cze do sztu rm u (kopię 
„w ąsy“ i schody do w yjścia z row u oraz przygotow uje drabinki 
i m aty  do pokonyw ania p rzeszkód). P rzedn i skraj obrony nie­
przyjaciela przebiega jak  na, szk icu ; p rzed  przednim  skrajem  
i w  głębi, obrony stw ierdzono pola m inow e i p ło t k o lczasty ; gniaz­
d a  ogniow e są rozm ieszczone na  przednim  skra ju  i w  głębi.

D rużyna w  składzie p lu tonu  sztu rm uje  za czołgam i bezpo­
średniego w sparcia p iechoty — w  kierunku (w skazać w  te re n ie ) ; 
na praw o posuw a się .działo tow arzyszące, na lewo — c.k.m. Po 
zdobyciu  przedniego row u ciągłego drużyna posuw a się dalej na­
przód, odpierając razem  z innym i pododdziałam i ew entualne 
przeciw uderzenia".

O bm yśliw szy w szystkie zagadnienia organizacyjne dowódca 
kom panii układa plan przeprow adzenia ćw iczenia, którego przy­
kład p rzytaczam  n iż e j:

*) Opraeowanoma podstawie czasopisma „Wojennyj Wiestnik" nr 24/47.

Przegląd P iechoty —  3. 341



Plan przeprowadzenia ćwiczenia

Treść Czynności kierownika Oczekiwane działanie
ćwiczenia ćwiczeń drużynowego

8 .2 0 -
-9.08

8.28-
-9.1

9.88-
—9.40

9.S0—
—10.28

1. Obowiązki 
drużynowego 

po otrzymaniu 
zadania na pod­
stawie. sztur­
mowej, wyzna­
czenie zadań 
Strzelcom.

2. Dowodzenie 
drużyną w cza­
sie szturmu.

3. Powodzenie 
drużyną pod­
czas umacnia­
nia się w zdo­
bytym terenie 
i . podczas od­
pierania prze- 
ciwuderzenia 
nieprzyjaciela.

1. W roli dowódcy plut. 
wydaje rozkaz i spraw­
dza, czy został on . zro­
zumiany przez podofi­
cerów. ■

2. Wyznacza drużyno­
wego i'fu n k c je  w  dru­
żynie, nakazuje zająć 
podstawę szturmową.,

3. Uważa, aby druży­
nowy wyznaczył właś­
ciwe zadania dla r.k.m. 
i każdemu strzelcowi.

1. W ' roli dowódcy 
plut. daje sygnał do 
szturmu.

2. Wywołuje sygnałem 
ogień „nieprzyjaciela".

3. Podaje dodatkowe 
wiadomości o pojawie­
niu się „nieprzyjaciela", 
w ' rowach. ,

1. Podaje sytuację, że 
pierwszy rów ciągły nie­
przyjaciela został zdo­
byty.'

2. W połowie drogi do 
drugiego. rowu zwraca 
uwagę na ogień z gnia­
zda nr 4 i 5.

3. Podaje trśść mel­
dunku obserwatora o 
gromadzeniu się nie­
przyjacielskiej piechoty 
na kierunku 'szturm u 
druż.

4. W roli dowódcy plu­
tonu, nakazuj e drużynie 
umocnić się w terenie 
i przygotować się do od­
parcia przeciwuderzenia 
nieprzyjaciela.

1. Analizuje zadanie.
2. Wprowadza druży­

nę na« podstawę sztur­
mową. ’

3. Organizuje obser­
wację.

4.- Wskazuje strzelcom 
w terenie przedmiot 
szturmu, zadania ognio­
we przed szturmem i 
podczas szturmu.

5. Organizuje współ­
działanie ogniazrućhem  
w ramach drużyny oraz 
ze współdziałającym 
działem i c.k.m. '•

1. Wycia je rozkaz: „D o  
sz tu rm u  — naprzód !".
■ 2., Niszczy nieprzyja­
ciela, który ukazał się 
w rowach.

3. Organizuje obser­
wację i ubezpieczenie ’ 
skrzydeł drużyny.

4. Wyznacza zadanie 
dla c.k.m.

5. Wskazuje cele czoł­
gowi, działu i c.k.m.

1. Porządkuje'drużynę.
2. Nakazuje’ okopanie 

się.;
3. Wyznacza, zadanie, 

ogniowe dla r.k.m.
4. Odpiera przeciw- 

uderzenie wszystkimi , 
środkami drużyny.
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Cząś Treść 
ćujiczenia .

Czynności kierownika 
ćwiczeń

Oczekiwane działanie 
drużynowego

10.30— 
—10.50

4. Działanie 
drużyny pod­
czas pościgu za 
wycofującym 
się nieprzyja­
cielem.

1. Podaje dąne o stra­
tach przociwuderzające- 
go nieprzyjaciela i o roz­
poczęciu jego wycofania 
się. ’

2. W. roli dowódcy 
plutonu wydaje rozkaz 
przejścia dó pościgu.

1. Wydaje rozkaz ,o- 
twarcia ognia do prze- 
ciwuderzaj ącego nieprzy­
jaciela

2. Wskazuje cele dla 
czoigów, działa i c.k.m.

3. Skokiem całej dru­
żyny opanowuje drugi 
rów ciągły i dąży . do 
zdobycia trzeciego.

T em at: „Szturm  drużyny strzeleckiej".
Cel ćw iczenia: N auczyć podoficerów dowodzenia drużyną

podczas przygotow ania szturm u i w czasie szturm u.
C zas: 3 godziny.
M etoda: , Ćwiczenie zbiorowe na placu ćwiczeń z przejściem  

do praktycznego działania.w  ram ach drużyny". .
Oprócz planu kierow nik ćwiczenia przygotow uje zawczasu 

rozkaz dowódcy plutonu. T reść tego rozkazu może być n a s tę ­
puj ąća :

„D ozory (w skazuje w terenie),
1. Przedni skraj obrony nieprzyjaciela przebiega (wskazuje 

W terenie).
P rzed przednim  skrajem  —• sieć kolczasta trzyrzędow a; mię-, 

dzy siecią a rowem ciągłym —■ pole m inowe; drugi rów ciągły jest 
oddalony od pierw szego o 200 m. P ierw szy rów z drugim  połą-' 
czony jest rowem łączącym, przygotow anym  do obrony.

2. N asz pluton z jednym  c.k.m. w ykorzystując ogień własnej 
arty lerii i moździerzy szturm uje w kierunku dozoru (w skazuje). 
Zadanie bliższe — zniszczyć nieprzyjaciela w pierw szym  i d ru ­
gim rowie ciągłym (w skazuje) i zdobyć je, po czym nacierać na 
trzeci rów. .N a kierunku szturm u plutonu działają dwa czołgi 
i działo towarzyszące.

3. N a prawo szturm uje I I  pluton naszej kompanii z .zadaniem 
zdobycia pierwszego i drugiego rowu. Na lewo ż podobnym za­
daniem naciera I pluton 5 kompanii.

4. 1 drużyna szturm uje w kierunku (w skazuje w terenie) za 
posuwającym  się w przodzie czołgiem. Ubezpieczyć się ż  lewej 
s trony ogniem r.k.m. W  czasie walki współdziałać z posuwającym- 
się na lewo c.k.m., a na praw o z działem towarzyszącym . D ru­
żyna 2...v

3 4 3



5. Sygnały : szturm  — ostrzelanie nicprz-yjaciela pociskami 
dym nym i (dubluje się gwizdkiem ) ; w skazyw anie celów czołgom, 
działu i c.k.m. pociskami sm ugow ym i; w  tym  celu wyznaczyć 
w  drużynach po jednym  strzelcu i Wyposażyć ich w pociski 
smugowe.

Punkt am unicyjny kom panii i posterunek transportow y ran ­
nych (w skazuje w  terenie).

7. Do zniżających się sam olotów prowadzić ogień wszystkim i 
środkam i nie zw alczającym i celów naziemnych. .

Ja  posuw am  się za 1 drużyną.
8. Z astępcy : pierw szy —■ drużynow y 1 drużyny, drugi L  

drużynow y 2 drużyny".
Po sporządzeniu planu przeprow adzenia ćwiczenia i rozka­

zu dowódca kompanii wychodzi w teren z , sidrżantem-szefem 
i trzem a strzelcam i w yznaczonym i do pozorowania nieprzyjaciela 
i daje im ścisłe instrukcje do działań w czasie ćwiczenia. Sierżan- 
ta-śzęfa zaznajam ia dowódca kompanii szczegółowo z planem 
przeprow adzenia ćwiczenia w skazując gdzie, na jakiej linii, jakie 
zagadnienia m a grupa przećwiczyć, jakie sygnały zostały ustalone, 
có i kiedy m ają Wykonywać strzelcy pozorujący nieprzyjaciela.
' Z kolei zatroszczy się dow ódta kom panii o to, by przygoto­

wać podoficerów do ćwiczenia. W  tym  celu podaje im, jakie in­
strukcję i podręczniki powinni przestudiow ać i do czego m ają 
się przygotow ać.

Uwagi do przeprowadzenia ćwiczenia

Ćwiczenie należy rozpocząć od spraw dzenia znaj orności zasad 
regulam inu.

Po wysłuchaniu odpowiedzi na py tan ia kontrolne podoficero­
wie wchodzą do pierw szego row u ciągłego, dowódca zaś kompanii 
w roli dowódcy p lu tonu  w ydaje u stn y  rozkaz do szturm u. P rze­
strzega p rz y 'ty m  przepisów m askowania i w ym aga tego od pod­
oficerów. Po w ydaniu rozkazu sprawdza, czy został zrozum iany.

D alszy przebieg ćwiczenia odbyw a się praktycznie. K ierow ­
nik ćwiczenia wyznacza drużynow ego i funkcje w drużynie, naka­
zuje drużynow em u zorganizować obserw ację i wydać rozkaz.

Kierownik ćwiczenia, w ystępując kolejno w roli dowódcy 
czołga, działa i c.k.m., naprow adza’ podoficerów na myśl, że środ­
kom tym  należy wskazać dozory, kierunek szturm u, wykonanie 
przejścia w przeszkodach, podać sygnały dla w skazyw ania će- 

. łów itd.
Przechodząc, do następnego zagadnienia dowódca kompanii 

nakazuje drużynow em u złożyć m eldunek o gotowości drużyny, po
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czym daje sygnał do szturm u. D rużynow y rozkazuje : „Do sz tu r­
m u — n ap rzó d ■!“ . D rużyna w yskakuje z rowu i .szturm uje. W  cza­
sie ruchu kierow nik ćwiczenia doskonali podoficerów w dowodze­
niu tyralierką, w  technice pokonyw ania przeszkód i prow adzeniu 
ognia w ruchii. W  ten  sposób podoficerowie uczą,, się nie tylko do­
wodzenia drużyną, aje i w ykonania tych czynności, jakich będą 
uczyli swoich ■ żołnierzy.

D la u trudnienia położenia kierow nik ćw iczenia w yw ołuje 
w czasie szturm u cel n r 1 i 2 dążąc do tego, by drużynow y w.ska- 
'zał cel dla .czołga,-działa i c.k.m. *

Szczególną uw agę zw raca kierow nik ćwiczenia na drużyno­
wego podczas prow adzenia w alki z nieprzyjacielem , k tó ry  poja­
wił się w  rowie. D rużynow y kierując, w alką w inien posuw ać się 
z drużyną nhprzód, ubezpieczyć skrzydła ogniem  oraz w ykorzy­
stać ruch czołga i ogień działa i c.k.m.

Kierow nik ćwiczenia w yw ołuje ogień celu nr 3, 4, 5 i żąda, 
aby drużynow y ocenił ważność celów i w ykorzystał odpowiednie 
środki do ich zwalczania. N p.: cel nr. 3 — obezwładnia ogniefn 
r.k.m., na cel n r 5 zażąda ognia działa; cel n r  4 obezw ładni czołg.
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P rzy  przerobieniu trzeciego zagadnienia kierow nik ćwiczenia 
zw raca uwagę, jakie środki zastosow ano w  drużynie dla odparcia 
przeciw uderzehia i jak  w ykorzystano  w  tym  celu ogień. W  toku 
odpierania przeciw uderzenią dowódca kom panii drogą, podaw ania 

, now ych położeń uczy należytego kierow ania ogniem. Po odparciu 
przeciw uderzenią kierow nik' ćw iczenia uczy organizow ania obser­
w acji i ognia, ubezpieczenia .skrzydeł oraz w spółdziałania z są­
siadem.

P rzystępu jąc  do czw artego zagadnienia kierow nik ćwiczenia 
stw arza  położenie, z „któregcy w ynika, ’że w  szeregach przeciw ude- 
rzającego nieprzyjaciela w idać zam ieszanie, podaje jego s tra ty  
i w kilku słow ach w yjaśnia, że przeciw uderzenie zachw iało1, się. 
N a tej podstaw ie żąda oceny położenia, zam eldow ania o niej do­
w ódcy plutonu, odpow iedniego natężenia ogniąc ora# ścigania nie­

p rz y ja c ie la  ogniem  i ruchem .
Ćwiczenie kończy się om ówieniem , podczas którego kierow nik 

ćw iczenia podkreśla dodatnie jak  rów nież ujem ne szczegóły dzia­
łania, zestaw ia całość przebiegu ćwiczenia i podaje każdem u 
z podoficerów  ocenę.



ROŻNE

Ppłk TEODOR BOCZEK

PODSTAWOWE WIADOMOŚCI O STRZALE

..Strzał w yw ołany  je s t gw ałtow nym  spalan iem  ład u n k u  pro­
chowego w  łusce naboju . R ozróżniam y proch  dym ny, proch  
b ezd y m n y  p iroksy  linow y i n itrog liceryno  wy.

P ro ch u  dym nego używ a się do w yrobu  ru re k  ogniow ych 
w  zapaln ikach  do g ran ató w  ręcznych  i zapaln ików  o podw ój­
n y m  działaniu , jako podsypek do zapalan ia p ro ch u  bezdym nego, 
opóźniaczy w  zapaln ikach  itp . P roch  dym ny należy  chronić 
p rzed  wilgocią.

P roch  bezdym ny p iroksylinow y (nitrocelulozow y) sporzą­
dzany je s t z baw ełny  strzeln iczej poddanej działan iu  kw asu  
azotow ego i siarkow ego, czyli p iroksy liny  rozpuszczonej sp iry ­
tu sem  i eterem .

Ze w zględu n a  jego za le ty  sporządza się obecnie z niego 
ład u n k i do w szelkiej broni. N ie-daje  on  co p ra w d a  dym u przy  
strza le , ale za to p łom ień w ylo tow y dem askuje  stanow isko broni.

P roch  bezdym ny n itrog licerynow y, sporządzany z p iroksy­
l in y  rozpuszczonej w  n itrog liceryn ie , je s t n iebezpieczny w  uży­
ciu  i bardzo czuły n a  tarcie.

M ateria ły  w ybuchow e należy  zabezpieczyć p rzed  wilgocią, 
w ysoką tem p era tu rą , uderzeniam i, silnym i w strząsam i, tarc iem , 
ogniem  oraz często spraw dzać ich stan . •

P rzy  spalan iu  się p rochu  rozróżniam y trzy  fazy: zapłon, za­
palen ie i spalen ie się. -

Zapłon —  daje  iskrę, zapalen ie się roznosi ogień po ziarn ie 
prochu, czyli obejm uję  płom ieniem  ziarno prochu, a spalan ie 
się pow oduje wżeranie' się ogn ia  w  głąb z iarn a  prochu.

Proch, bezdym ny zapala się przy  tem p era tu rze  około 200°, 
a  dym ny 300°. Jako  zapłonu używ a się  spłonki p io runu jącej, 
dającej isk rę  od u derzen ia  g ro tu  iglicznego. Isk rę  tę  chw yta
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podsypka prochu czarnego, ód czego znow u zapala się  i spala  
proch bezdym ny przy podniesionym  ciśn ien iu  i tem peraturze.

W  w yn iku  palen ia  się  prochu w  przew odzie lu fy  p ow stają  
gazy. Gazy w ytw orzone przy spalaniu się  ładunku prochowego  
powodują:

a) w yrzucen ie pocisku w  kierunku w y lo tu  lufy;
■ , b) odrzut, tj. uderzenie broni w  ty ł (odrzut karabina od­

czuw a i w ytrzym uje na  sw oim  ram ieniu  strzelec, odrzut broni 
m aszynow ej w ykorzystuje się do sam oczynnego działania bro­
ni, czy li w ykonania przez sam ą broń tych  czynności, które przy  
broni pow tarzalnej w ykonyw ać m usi ręką strzelec);

c) huk w yn ikający z uderzenia gazów  prochow ych o po­
w ietrze.

Ponadto przy strzale ukazują się  p łom ien ie i dym  niezrtacz- 
n y  w  karabinie pow tarzalnym , a n ieco w ięk szy  w  broni m aszy­
now ej. P łom ień  w idoczny jest dobrze ty lko w  n ocy  lub na. 
ciem nym  tle.

T o r  p o c is k u  i  je g o  czę ści s k ła d o w e

Przy Strzale pocisk zostaje w yrzucony z przew odu lu fy  pod  
pew nym  kątem  (tak zw any kąt rzutu) do poziom u i z p ew n ą  
szybkością początkow ą porusza się w  kierunku nadanym  m u  
przez oś lu fy , lecz pod w p ływ em  siły  ciężkości i oporu pow ietrza  
zakreśla lin ię  krzyw ą, nazw aną torem  pocisku. Tor pocisku  
m oże być p łaski lub strom y (rys. 1).

Części ąkładowe toru (rys. 2):
—  podstaw a toru (DP) je s t  to w yobrażona lin ia  ,na pła­

szczyźnie poziom ej przechodząca przez' w y lo t lu fy  w  chw ili 
strzału; .

—  w ierzchołek  (W) jest to najw yższy  punkt toru; -
-— lin ia  celow ania (A-B-C) jest to lin ia  przeprowadzona od

oka Strzelca przez szczerbinę i  m uszkę do punktu celow ania; 1
—  w ysokość toru (X— Xi) jest to odległość każdego punktu  

toru od jego podstaw y, m ierzona na pionie;
—  w ysokość w ierzchołkow a (W— Wi) jest to odległość  

w ierzchołka toru od lin ii celow ania, m ierzona na  pionie;
kąt slrzału  (a) jest to k ą t zaw arty m iędzy osią lu fy  

(M— D— G) a płaszczyzną poziom ą (podstawą toru —  D P);
— kąt upadku (b) jest to kąt zaw arty m iędzy podstawą; 

toru a k ierunkiem  pocisku w  końcow ym  punkcie toru (F);
—  kąt uderzenia jest to kąt zaw arty m iędzy k ierunkiem  

pocisku a pow ierzchnią celu  w  chw ili uderzenia (teoretycznie  
pow inien  to być punkt E);
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—  kąt położenia celu (c) jest to kąt zaw arty m iędzy linią  
celow ania (A— B— C) a podstawą toru (D— P);

—  kąt celow ania (d) jest to kąt zawarty m iędzy linią celo­
w ania (A— B— C), a przedłużeniem  osi lufy  (M— D—-G);-

—  czas przelotu jest to czas potrzebny do przebycia przez 
pocisk  drogi od w ylotu  z lu fy  do celu.

N a k sz ta łt  to ru  pocisków  w pływ ają :
■— szybkość początkowa, tj, szybkość, z jaką pocisk opuścił 

lufę; im  jest ona w iększa, tym  tor bardziej płaski;
—  kąt strzału; im kąt ten jest w iększy, tym  tor bardziej 

.stromy; •
—  przyciąganie ziem i (ciężar pocisku);
—  opór powietrza, który, zm niejsza szybkość lotu pocisku  

i  przyspiesza jego opadanie;
—  kształt pocisku i budowa lufy: pocisk'w ydłużony wpra­

w iony w  obrót dokoła swej osi za pomocą gw intów1 traci swą 
szybkość, w olniej i lepiej pokonuje opór powietrza niż pocisk 
okrągły i wyrzucany z lufy gładkiej.

W p ł y w y  a tm o s fe r y c zn e

W pływ y atm osferyczne działają na tor pocisku oraz na oko 
strzelća i dlatego też w ym agają uw zględnienia ich przy celo­
waniu. ’

W iatr ód czoła (przeciwny, w  oczy strzelcowi) skraca strzał, 
w iatr zgodny z kierunkiem  strzału (lotem  pocisku) w ydłuża do- 
nośność; w iatr boczny znosi pocisk w  tym  kierunku, w  którym  
w iatr wieje.. Chcąc np. trafić w  cel przy silnym  w ietrze z pra­
w ej strony należy dobierać punkt celowania w  prawo od eelu, 
tj. przeciw  wiatrowi. ■

Duża gęstość powietrza skraca lot pocisku —  w ystępuje to 
zim ą i na  nizinach. M ała gęstość powietrza w ydłuża lot pocisku  
—  w ystępuje to latem  i w  górach.

Św iatło słoneczne:
• a) Z góry —  powoduje ośw ietlenie muszki, która wydaje  

się  przez to w yższa i grubsza; skutkiem: tego strzelec celu je jej 
pozornym szczytem  (wierzchołkiem) i dołuje, gdyż w  rzeczy­
w istości strzela on muszką cienką (rys. 3). Przy* takim św ietle  
n ależy  albo powiększyć nieco celownik, albo m ierzyć. (dobierać 
punkt celowania) w  środek, celu,-a n ie  pod cel (w jego spód).

b) Z boku —  powoduje złudzenie, że część muszki silnie  
ośw ietlona jest większa; skutkiem  tego w  czasie celow ania od­
chylam y broń od św iatła i jeśli mamy św iatło z prawej strony —



oddajemy strzał w  lew o od celu i odwrotnie. Chcąc w ięc trafić 
w  cel należy dobierać punkt celow ania w  kierunku światła. 
Popularnie m ów i się, że strzał ucieka od św iatła i chroni się do 
cienia.

A pozorny szczyt muszki '
. A  rzeczywisty szczytm uszki

Rys. 3. Wpływ światła na celowanie.

Dzień pochm urny (zmrok, świt) utrudnia w idzenie muszki 
w  szczerbinie. N ie widząc dokładnie jej szczytu celujem y m usz­
ką grubą, za wysoko. Chcąc tem u zapobiec należy zm niejszyć 
celow nik albo dobrać punkt celow ania niżej celu.

W pływ  te re n u

„Pole rażenia" —  jest to przestrzeń, na której tor pocisku  
nie Wznosi się  w yżej celu  (rys. 4). .

Cele B iC są w polu rażema 
Cele Ai D nie są w. potu rażenia

Rys. 4.

Pole rażenia jest tym  w iększe, im  tor pocisku bardziej 
płaski i lepiej przylega do terenu oraz im  cel jest w iększy. 
Dlatego strzelając z podnóża w zńiesienia mam y lepsze pole ra­
żenia niż ze szczytu. Teren opadający w  kierunku strzelającego  
skraca pole rażenia; przeciw nie teren wznoszący się w  kierunku  
od Strzelca —  powiększa pole rażenia (rys. 5).

„Pole martwe" —  jest to przestrzeń za ochroną, gdzie cel 
nie może' być trafiony. N ależy przy tym  pamiętać, że cel bę-
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dąey w  polu m artwym  broili płasko torowej może być rażony 
pociskiem  strom otorowym , padającym  niem al pionowo na cel 
i rażącym odłamkiem.

Nazwa „pole martwe" —  odnosi się do strzelającego, a nie 
do celu. D la strzelającego pole takie jest rzeczyw iście „mar­
twym ", tj, bezużytecznym  dla jego broni, z której strzela. Ażeby  
cel trafić, potrzeba w  tym  wypadku zm ienić broń na bardziej 
stromotorową albo zm ienić stanowisko. „Pole zakryte" —  jest 
to przestrzeń niew idoczna przez Strzelca, w  której cel może "być 
jednak trafiony.

Na rys. 6 w idzim y, że w szystkie cele są w  polu zakrytym , 
przy czym  cel k lęczący najbliżej zasłony jest w  polu m artwym , 
drugi z kolei jest w  polu rażenia, a trzeci —  poza polem  raże­
nia (wszystko dla. toru płaskiego). | j |

P u n k t  c e lo w a n ia  i  je g o  d o b ó r ~

Punkt, w  który należy w ycelow ać broń, aby trafić w  cel -— 
nazyw a się  punktem  celowania. N ajdogodniejszym  punktem  ce­
lowania jest spód celu. Punkt celow ania n ie zawsze pokryw a  
się  dokładnie z punktem , w  który strzelec chcę trafić, tj. z punk­
tem  trafienia.

Różnice te powodują:
• —  W pływ y atmosferyczne.:

—  W łaściwości broni. —  przyrządy celow nicze broni urzą­
dzone są poczynając od pew nej odległości, np. 300 do 400 metrów. 
D latego strzelając na odległość, m niejszą od podziałki celownika  
należy celow ać poniżej celu, strzelając na odległość celow ni­
ka —  celować w  środek celu. Aby jednak ułatw ić sobie celo-
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wanie (dobieranie punktu celowania), można powiększyć ce­
lownik i m ierzyć w  spód celu. *

—  W łaściwości budowy broni i jej zużycie powodują, że 
jedna broń dołuje, druga góruje lub zbacza w  pew nym  kierun­
ku. Strzelec m usi te w łaściwości znać i uwzględniać' przy do­
borze punktu celowania, np. wiedząc, że jego karabin zbacza 
w  prawo —  należy dobierać punkt celow ania w  lew o od celu. 
Każdy żołnierz m usi strzelać ze swojego, przydzielonego mu  
i przystrzelańego karabina. Strzelanie przez k ilku strzel­
ców z jednego i tego samego karabina jest niedopuszczalne, 
gdyż po pierw sze n ie poznają oni w łaściw ości własnej broni 
i n ie nauczą się dobierać przy strzelaniu z nich punktu celo­
wania, a powtóre wykończą i zużyją szybko najlepsze karabiny 
w  jednostce.. Dlatego nie zgadzam się z uwagam i kpt. K azim ie­
rza M ickiewicza w  artykule umieszczonym w  zeszycie nr 9/47  
— strona 465— wiersz 10 od góry, gdzie autor zaleca, aby kilku  
strzelcom przydzielać jeden i ten sam karabin do strzelania.

Rozrzut i wiązka

Rozrzut polegą na tym , że pociski -— wyrzucone kolejno 
z broni wycelowanej do jednego punktu i m ożliw ie w  jednako­
w ych warunkach —  nie trafiają w szystkie w  ten sam punkt, 
lecz układają się dookoła niego (rys. 7). Rozrzut ognia zbioro­

wego (oddziałowego) jest znacznie w iększy od rozrzutu Jednej 
broni, jeśli w szyscy strzelcy nie są należycie w yszkoleni 
w  strzelaniu, a dowódca źle kieruje ogniem.

Przyczyny rozrzutu:
—  w pływ y atmosferyczne,
—  nierównom ierne spalanie się prochu,
—  odrzut broni,
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— rozgrzanie lufy,
-—, błędy strzelającego (powodują one najw iększy rozrzut).
Wiązką nazywam y zbiór torów pocisków pow stały przy 

oddaniu kilku strzałów z tej samej broni i do tego samego celu.*)
Odległość m iędzy najbliższym  i najdalszym  punktem tra­

fienia na płaszczyźnie poziomej nazywa się głębokością.rozrzutu, 
a na płaszczyźnie pionowej —  wysokością rozrzutu.

Na głębokość wiązki wpływają:
—  k ą t upadku,
— wysokość rozrzutu.

■ Na m ałych odległościach, gdy kąt upadku i wysokość roz­
rzutu są małe, głębokość rozrzutu jest duża (rys. 8 Ui, w ę gi). Na

' . ' odleqtosc 1200
odlegtosc

u2w2

Rys. 8.

odległościach dalszych, gdy kąt upadku wzrasta przy niedużym  
wzroście wysokości rozrzutu, głębokość rozrzutu m aleje (rys.
8 —  m, ws, ga). Gdy jednak wysokość rozrzutu wzrośnie w ię c e j . 
niż kąt upadku, w tedy w zroście i głębokość rozrzutu (rys. 8,—  
U", wg gs). «.

•  ' i

Określenie środka rozrzutu

• Gdy mamy niew ielką ilość punktów trafień, w tedy , środek 
rozrzfitu znajdujemy, przez kolejne określanie. Środkiem roz­
rzutu dla 2 punktów trafień będzie punkt leżący na środku od­
ległości m iędzy tym i punktami (rys. 9a). .

*) Jeśli wiązka pada na płaszczyznę pionową, mamy rozrzut pionowy: 
(rys. 7a), jeśli zaś na płaszczyznę poziomą, mamy rozrzut poziomy 
(rys. 7b). .
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D la 3 punktów trafienia .określamy najpierw  środek roz­
rzutu dla 2 punktów trafień.. Środek ten łączym y z 3 punktem  
trafienia i odległość tę  dzielim y na trzy równe części. Punkt S  
położony bliżej punktu A  —- przyjm ujem y jako środek rozrzutu  
dla 3 punktów trafienia. Dla 4 i 5 punktów trafienia postępu­
jem y w  podobny sposób (rys. lOa, b, c).

S
-Xr

Rys. 9. Określenie śred- 
*iego punktu trafienia: 
a •— dla 2 trafień, 
b •—i dla 3 trafień.

2-o

Rys. .10. Określenie średniego 
punktu trafienia: 

a i b — dla 4 trafień, 
i c — dla 5 trafień.

Dla 4 punktów trafienia (rozłożonych sym etrycznie) spo­
sób określenia środka rozrzutu jest prosty, należy połączyć te  
punkty prostymi jak na rys. 
lOb :—  w tedy punkt przecię­
cia się tych prostych jest 
środkiem rozrzutu.

Przy dużej ilości trafień ,
(rys. 11) —  kreślim y 2 pro­
ste, jedną pionową A— Ai, ' " 's  • ,
a drugą poziomą B— Bi tak, ---- : 1 ^
aby po obu stronach każdej 
z nich znalazła się połow a tra- 

N fień. Punkt przecięcia się 
tych 2 prostych uważamy za 
środek rozrzutu ., W wypadku  
nieparzystej liczby trafień
proste przeprowadzamy przez 1
jeden ze średnich punktów Rys. 11. Określenie średniego punktu 
trafienia; trafienia przy dużej ilości trafień
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Dla dokładniejszego zapoznania się z powyższym i zagad­
nieniam i odsyłam  Czytelników do podręcznika W. J. N ikulina  
pt. „Strzelanie z czołga1', Wydanego przez W ojskowy Instytut 
N aukowo-W ydaw niczy w  Łodzi w  1947 r.

O d R e d a k  c j i
Wobec wyczerpania nakładu podręcznika „Krótkie wiadomości 

z teorii strzelania", wydanego przez WINW w 1945 r. — na prośbę na­
szych Czytelników zamieszczamy ten artykuł.
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PODSTAW OW E ELEMENTY PŁYW ANIA  
JAKO PRZYGOTOWANIE DO PRZEPRAW Y W PŁAW

Pływ anie jest jedną z najstarszych naturalnych form ru­
chu człowieka. Początkowa sprawność ruchów człowieka w  w o­
dzie leży  w  jego instynkcie samozachowawczym, wynikając  
z potrzeby samodzielnej w alki z potężnym  żyw iołem , jakim  jest 
woda. Począwszy od ery człowieka pierwotnego aż do czasów  
dzisiejszych naturalna um iejętność pływ ania podlegała ciągłe­
m u ulepszaniu i  przeszła na drodze swego rozwoju w  sprawność 
fizyczną, zdobywaną na drodze specjalnej nauki, tak dla war­
tości tej um iejętności jak  i  dla celów  zdrowotnyeh..

P ływ anie już od najdawniejszych czasów było popularyzo­
wane n ie tylko jako higieniczna i przyjem na rozrywka. Już 
w  starożytnym  Rzymie w  w ychow aniu wojskowym  —  obok  
innych czysto w ojskowych przedm iotów -— stosowano obo­
wiązkową naukę pływ ania, gdyż w edług zdania wygłoszonego  
przez jednego z wodzów rzym skich —  „woda nie może i n ie  
powinna być przeszkodą w  operacjach wojennych". Znane były, 
zwłaszcza wśród G allów i Germanów, w ypadki przebywania  
rzek w  pełnym  rynsztunku, co świadczy o odpowiednim doce­
nianiu pływ ania jako jednego z podstawowych elem entów  
wyszkolema*wo jskowego. W średniowieczu i w  początkach cza­
sów  now ożytnych pływ anie nie 'było już tak propagowane 
w wyszkoleniu w ojskow ym  ze w zględu na ciężkie uzbrojenie 
rycerstwa. Mimo to w  w ieku XVII znane są nam z historii pol­
skiej przeprawy w pław  przez rzekę (Cżarnecki) przeprowadza­
n e  zwarcie, całym i oddziałami, które z powodu nieum iejętności 
pływ ania przeprawiających się pochłonęły stosunkowo dużo 
ofiar.

Szkoła żołnierza w ieku XVIII i X IX  wprowadza znowu dla 
żołnierzy obowiązkową naukę pływ ania, opartą na ówczesnych  
metodach pływackich. W warszawskiej Szkole Podchorążych
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(W. XIX) wymagano przepłynięcia w pław  W isły. Obecnie p ły ­
wanie wprowadzone jest w  szkołach jako obowiązkowy prżed- 
m iot w  ramach programu wychowania fizycznego.

W wojsku nauka pływania, jest konieczna i kładzie się obec­
nie specjalny nacisk na szkolenie w  tym  kierunku, tak ze w zglę­
du na cechy zdrowotne pływ ania, jak rów nież ze w zględu na 
Wyszkolenie bojowe żołnierza, w ym agające od niego osw ojenia  
się z wodą i opanowania w  dużym stopniu um iejętności p ły­
wania. Poza tym  pływ anie wyrabia w  żołnierzu wartości bojo­
we, jak: opanowanie lęku, ćhęć 'walki i zdolności pokonyw ania  
przeszkód.

Woda jest dla człowieka żyw iołem  groźnym. W pływ  zim ­
nej wody jako nowego środowiska pełnego zagadek w yw ołuje  
u nowicjusza reakcję fizjologiczną, powodującą zaburzenia 
W aparacie nerw ow o-ruchow ym  w  postaci w ielkiej nieufności, 
lęku i  braku decyzji. W skutek tego wykonuje on szereg różnych; 
bezcelow ych ruchów podświadomych.

'J ed n ą  z najcięższych i najtrudniejszych form w alki jest. 
forsowanie rzeki. Wym&ga ono pd żołnierza w ielkiego w ysiłku  
tak  fizycznego jak i psychicznego, przy czym należy .pamiętać, 
że każdy żołnierz po przekroczeniu rzeki m usi być zdolny fi­
zycznie i moralnie do ciężkiej w alki na drugim jej brzegu. 
Każda przeprawa, czy to wpław, w  bród, czy to na środkach p ły ­
wających, w yw iera n a  przeprawiających się  żołnierzy duży 
w pływ  psychiczny —  niezależnie od działań bojowych. Jeżeli 
żołnierz jest nięobeznany i nieoswojony z wodą i n ie posiada 
choćby elem entarnych um iejętności pływania, to sama chwila  
przeprawy w pływ a osłabiająco na żołnierza, obniża jego stan  

7 moralny, a przez to jego zdolność .do walki.
Każdy oddział wojska z braku środków przeprawowych, 

lub jeżeli czas n ie pozwala na budowanie ich, powinien b y ć  
zdolny do przeprawy wpław, bez lub za pomocą środków  
podręcznych w  zależności od szerokości rzeki i  szybkości prądu. 
Oddział ten n ie spełni swego zadania, jeżeli w  sw ym  sianie bę­
dzie posiadał duży odsetek n ie um iejących płyWać lub nie  
osw ojonych z wodą żołnierzy.

Dlatego też nauka pływ ania w  w ojsku jest przedmiotem  
w  ramach ogólnego w ychowania fizycznego —  n ie mniej w aż­
nym  niż m usztra lub walka bagnetem. Naukę pływ ania w  w oj­
sku należy traktować n ie tylko jako sport rozwijający m ięśnie, 
serce czy płuca, ale przede w szystkim  jako przygotowanie fi­
zyczne i psychiczne żołnierza do pokonywania przeszkód w  cięż­
kich warunkach walki, w  czasie wszelkiego rodzaju przepraw.

Naukę pływ ania należy prowadzić n ie tylko w- basenach, 
na wodzie stojącej, ale przede w szystkim  na wodzie bieżącej,
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która pozwala uczącym się na osw ojenie ze w szystkim i niespo­
dziankami, jakie kryje w  sobie rzeka (różnica szybkości prądu, 
nierówność dna, wiry). Oswojenie żołnierzy z wódą płynącą naj­
lepiej przeprowadzać w  czasie obozów lub ćw iczeń letnich. 
Przed przystąpieniem  do w łaściw ej nauki pływ ania —  zw łasz­
cza żołnierzy nieobeznanych z wodą —  należy przeprowadzić 
z nim i pracę lekcji ćw iczeń oswajających. Ćwiczenia te będą 
m iały na celu osw ojenie ćwiczących z ciśnieniem  i  temperaturą 
wody a następnie poznanie oporów wody przez w ykonanie  
w  niej różnego rodzaju ruchów. Oswajanie z wodą należy prze­
prowadzić za pomocą ćw iczeń gim nastycznych oraz różnych  
zabaw, które to ćwiczenia powinny zwalczać w  ćwiczących n ie­
chęć w ejścia do w ody i lęk  przebywania w  niej, a odwrotnie —  
muszą wyrobie w  nich chęć do wody i uczucie przyjemności 
przebywania w  niej., “

Z początku lekcje te n ie powinny trwać dłużej ńiż 10—  
30 min.; przy czym, w  miarę oswajania się ćwiczących z tem ­
peraturą wody, ćw iczenia te przedłużać. Przy końcu ćw iczeń  
oswajających należy prowadzić ćw iczenia oddechowe wraz z za­
nurzaniem głow y do wody i wydechem  w  wodzie. Ńa ćw icze­
nia oswajające nalęźy przewidzieć V3 czasu przeznaczonego na 
cały kurs pływania.

Po zakończeniu ćw iczeń oswajających można przystąpić da  
następnej fazy szkolenia, tj. do nauki ruchów pływackich, które  
prowadzić stale w  wodzie w  postawię stojącej lub podpartej.. 
Naukę ruchów zacząć od ćw iczeń nóg (w oparciu o brzeg lub  
podpórkę na rękach). Po opanowaniu przez ćw iczących pracy 
nóg m ożną ich puszczać na głębszą w odę i kazać im pływ ać za 
pomocą środków lżejszych niż woda, jak deska, duża piłka, koło 
ratunkowe. Opanowanie tego będzie już dobrym przygotowa­
niem  ćw iczących do przeprawy w pław  za pomocą środków  
podręcznych. Przy użyciu  tych środków należy jednak zwrócić 
uwagę ćwiczących na sposób trzym ania ich rękam i (pod piersią) 
i  ciągłą pracę nóg. Przy końcu ćw iczenia nóg ćw iczący pow i­
nien um ieć pływ ać strzałką jedynie tylko za pomocą nóg.

Po opanowaniu przez ćw iczących pracy nóg przystąpić do 
nauki pracy ramion (zależnie od stylu), którą należy później 
łączyć z ćwiczeniam i oddechu. N aukę ruchów ramion należy  
przepytać powtórką pracy nóg.

Ostatnią fazą nauki p ływ ania będą ćwiczenia ruchów p ły­
wackich w  leżeniu na wodzie. Będzie to koordynacja w szystkich  
ruchów pływ ackich z oddechem aż do całkowitego opanowania  
um iejętności pływania.

Dla opanowania jednego sty lu  pływ ackiego w  nauce zbio­
rowej potrzeba 15— 20 lekcji.
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Jasne, że n ikt po ty lu  lekcjach n ie będzie jeszcze p ływ a­
k iem  w yborowym , lecz tych 20 lekcji wystarczy, aby ćwiczący  
był całkow icie oswojony ź wodą i  m ógł pływ ać jako średnio 
zaawansowany.

Grupę żołnierzy um iejących dobrze pływ ać można ćw iczyć  
w  przebyw aniu rzeki w pław  w  umundurowaniu i w  m iarę ćw i­
czeń dodawać im  ciężaru aż do całkowitej w agi oporządzenia 
żołnierza łącznie z karabinem. Doprowadzenie żołnierza do opa­
now ania tej um iejętności będzie już całkowitym  przygotowa­
niem  go do przepraw wpław.

W wyszkoleniu żołnierza należy • dążyć, by w  pierwszym  
roku szkolenia nauczyć go zupełnie sprawnie pływ ać, a drugi 
rok szkolenia poświęcić na doskonalenie go w  tej um iejętności 
i  n a  naukę ratownictwa i  pływ ania w  pełnym  oporządzeniu.

Gdy to osiągniem y, będziem y m ieli żołnierza całkowicie 
przygotowanego do wszelkiego rodzaju przepraw i  zdolnego tak  
psychicznie jak i  fizycznie do w alki na przeciwnym  brzegu  
rzeki.

Uwaga. P rz y  n au ce  p ły w a n ia  za leca  się  k o rzy s tan ie  z p o d ręczn ik a  
p ływ ack iego  p t. „PŁ Y W A N IE" — A ntoniego  M icha laka , ro k  w y d an ia  
1948.
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Z W A R S Z T A T U  P R A C Y  S Z T A B U  P U Ł K U

P łk  dypl. EDM UND G IN A L S K I '

TECHNIKA PRZEPROW ADZANIA WYBORÓW  
* DO OFICERSKICH SĄDÓW  HONOROWYCH

Życie społeczne kadry oficerskiej (lub podoficerskiej) każ­
dej jednostki wojskowej w ym aga przeprowadzania co pew ien  
czas różnego rodzaju zebrań.

Technika przeprowadzania tych zebrań w  w ielu  jednostkach  
nie. stoi jeszcze na należytym  poziomie, a już szczególnie złą  
sław ę (i to zasłużoną) mają w szelkiego rodzaju wybory. Gdzie 
tylko m ożliwe, zawsze ktoś proponuje głosowanie zbiorowe 
(„en bloc"), otwarte, przez podnoszenie rąk, aby tylko prędzej 
odbyć „pańszczyznę". No, ale są takie instytucje, do których  
w  ten sposób wybierać n ie wolno; np. Statut OSH w yraźnie  
nakazuje głosowanie tajne. Trudno, trzeba w ypić ten „kielich  
goryczy". Zaczyna się nużące głosowanie pierwsze; głosy są roz­
strzelone, następuje głosowanie drugie, potem  trzecie; po każ­
dym głosowaniu godzinami trwające nieudolnie w ykonyw ane  
obliczanie głosów  przy „akompaniamencie" denerw ujących się  
długim  czekaniem kolegów.

Oczywiście, w  ten sposób w szyscy oficerow ie mają zmarno­
wany wieczór, n ie mogą wykorzystać go-na rozrywkę kultu­
ralną w  gronie rodziny; n ie mają chęci ani sił po takim zebra­
niu do zabrania się w ieczorem  do nauki własnej albo przeczy­
tania poważniejszej książki.

A przecież tego wśzystkiego można uniknąć, jeśli się trochę  
pom yśli i poczyni pewne przygotowania, które przyczynią s ię  
do usprawnienia techniki wyborów.

To jest pole do popisu dla szefa- sztabu jednostki, który  
m usi um ieć organizować i przewidywać.

I. Rozplanowanie w  czasie

Pierw sza w ięc rzecz -— aby niepotrzebnie n ie odrywać ofi­
cerów od zajęć i n ie marnować cennego czasu —  trzeba połą­
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czyć w ybory z innym i czynnościam i służbow ym i, które dosko­
nale dadzą się przeprowadzić w  czasie „martwym", czyli pod­
czas obliczania głosów.

Po rozpatrzeniu się  w  sprawach szef sztabu może przed­
staw ić dowódcy pułku takie np. rozwiązanie celem , połączenia 
w yborów  z odprawą służbow ą oraz odczytaniem  rozkazów:

Godzina Duża sala kasyna M ała sala kasyna

17.00 —  
—  17.30

Zebranie wyborcze ofi­
cerów m łodszych. Od­
danie głosów. r s

17.30 —  
—  18.15

. Ogólna odprawa o fice­
rów  pułku i garnizonu.

K om isja oblicza w yniki 
pierwszego głosowania.

18.15 —  
—  18.30

Zebranie wyborcze: 
ogłoszenie w yników  I 

. głosowania; oddanie gło­
sów  do głosow ania ści­
ślejszego.

D owódca pułku prze­
prowadza odprawę z o fi­
cerami sztabowym i.

18.30 —  
—  18.50

O dczytanie rozkazów  
MON i DOW  dotyczą­
cych w szystkich  ofice­
rów. -

K om isja oblicza w yn ik  
II głosowania.

18.50 —  
—  19.00

O głoszenie w yn ików  II 
głosow ania i całych w y ­
borów.

•

W  związku z tym. szef sztabu przedstaw i dowódcy pułku  
projekt rozkazu zw ołującego odprawę i zebranie oficerskie, 
przy czym  -oficerowie m łodsi (pułku i garnizonu)' staw ią się na 
godz. 17.00, a sztabow i na godz. 17.30. O czywiście, o godzinie  
18.50 oficerow ie .sztabow i są w olni, m łodsi zaś oficerow ie w  k il­
ka m inut po nich (chyba, że w ypadnie jeszcze zrobić'III gło­
sow anie, ale to zw ykle n ie potrwa już długo, bo będzie cho­
dziło jeszcze najw yżej o 1—2 kandydatów, w ięc  obliczanie gło­
sów  potrwa zaledw ie k ilka minut).

II . P ra c e  p rzygo tow aw cze

Dośw iadczenie w ykazuje, że w  czasie wyborów  czynnikiem  
najbardziej ham ującym  i  przedłużającym  zebranie jest n ieudol­
ność kom isji obliczeniow ej, n iepraktyczne w ykonyw anie tak
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prostych czynności. A by tego uniknąć, trzeba n ie tylko przygo­
tow ać salę do zebrania (stoły, krzesła, tablica, kreda i ołów ki), 
ale ponadto jeszcze:

a) kartki w yborcze —  jednakowo przycięte, bez żadnych  
znaków, w  ilości odpowiadającej pełnej ilości osób 
uprawnionych do głosowania; do każdego powtórnego  
głosow ania najlepiej przygotować inny kolor kartek  
(a w ięc  razem  3—4 serie- kartek, każda innego koloru);

b) urnę wyborczą, czyii pudełko drewniane lub tekturowe  
zam ykane, z otworem  do wkładania kartek;

c) druki zestaw ień  w yn ików  głosow ania i protokołów koń- 
' cowych.

W szystkie te  przygotowania pow inien wykonać pom ocnik  
sze fa  sztabu pułku do spraw ew idencyjnych. Zwracam uw agę  
n a  druki zestawień: chodzi tu  o to, aby m ożliw ie bez trudu, 
z chw ilą żakończenia w pisyw ania głosów  z ostatniej kartki, 
m ieć od ra?u gotow y . w ynik  ostateczny całego głosowania.

W tym  celu do I głosow ania trzeba przygotować duży ar- 
kusz^porubrykowany, jak podaję w e w zorze nr 1. Rubryk na  
w p isyw anie otrzym anych głosów  p ow inn o/być tyle, ilu  jest 
upraw nionych do głosowania (oczywiście, zw ykle n ik t sam na  
sieb ie  n ie  głosuje, w ięc  mpżna by zrobić o 1 rubrykę m niej). 
W  wierszach poziom ych w pisuje się  (w porządku alfabetycznym ) 
w szystk ich  oficerów  m ających bierne prawo wyborcze,*) naw et 
je że li w  danym  dniu ze w zględów  służbow ych n ie będą obecni 
(m ogą być w ybrani, zaocznie). D la głosow ania II i następnych  
arkusze m uszą m ieć taką samą ilość rubryk do w pisyw ania w y ­
ników, arkusze te natom iast m ogą być krótsze, (najwyżej o 20 
w ierszy, poniew aż w  głosow aniu ściślejszym  ilość nazwisk, na  
które się głosuje, już jest ograniczona); w  tych  arkuszach 
nazw isk kandydatów  n ie w pisuje się z góry; otrzym am y je do­
piero z w yn ików  I głosow ania (lub z następnych).

*) P rz y  p ie rw szy m  g łosow an iu , p ra k ty c z n ie  b io rąc , w szyscy  o fice­
ro w ie  —  m a ją c y  b ie rn e  p ra w o  w yborczo  —  są  k a n d y d a ta m i. W p raw ­
d z ie  s ta tu t  O SH  p rz e w id u je  zg ła szan ie  k a n d y d a tu r , je d n a k  n ie  m a 
-w n im  zastrzeżen ia , że ty lk o  głosy o d d an e  n a  ty c h  k a n d y d a tó w  są  w ażne. 
A b y  n a to m ia s t k a n d y d a tu ry  m ia ły  ja k ą ś  w a rto ść , trz eb a , ab y  ich  by ło  
.2 ra z y  ty le , ile  osób m a  być  w y b ra n y c h ; w  W ypadku  I  g ło sow an ia  do 
O S H , g d y  m am y  w y b ra ć  10 cz łonków  O SH , p o trz e b ą  co n a jm n ie j 20 k a n ­
d y d a tu r ,  P ra k ty c z n ie  b io rąc , s ta n o w i to  w iększość  obecnych  n a  z e b ra n iu  
o fice ró w . S zkoda  w ięc  czasu  n a  zg łaszan ie  k a n d y d a tu r  do I g łosow ania, 
■a og ran iczen ie  sw obody  g ło sow an ia  do o k reś lo n y ch  k a b d y d a tu r  p o w sta je  
■dopiero p rzy  2 (ew en tu a ln ie  da lszych) g łosow aniu .
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Brulion protokołu można też przygotować w edług wzoru  
nr 2 w y  kropko w ując te m iejsca, które zapełnią się w  toku w y ­
borów.

Aby jeszcze usprawnić w ybory, trzeba zaw czasu ustalić  
skład kom isji obliczeniowej i zapoznać ją z obowiązkam i, 
a zwłaszcza z techniką w pisyw ania w yn ików  głosowania i ko­
rzystania z przygotowanych druków. Najlepiej powołać do ko­
m isji 2 oficerów  lin iow ych (1 z najstarszych i 1 z najm łodszych) 
oraz 1 z oficerów  sztabu pułku). I pomocnika szefa sztabu lu b  
pomocnika do spraw ew idencyjnych).

I I I .  W y k o n a n ie

Z chw ilą rozpoczęcia się  głosow ania członkowie kom isji jak  
najszybciej w ypisują sam i sw e kartki, wrzucają je  do urny, po  
czym 1 z nich przyjm uje głosy do urny, a drugi notuje znacz­
kam i na m arginesie zestaw ienia nr 1, kto oddał sw ój głos (dla  
kontroli, czy w szyscy oddali, gdyż głosow anie je st obowiązkiem  
służbow ym , zgodnie ze statutem  OSH, art. 14), trzeci w  tym  
czasie może w ypełn ić nagłów ek zestaw ienia nazw iskam i cżłon- 
ków kom isji, ilością obecnych itd.

N atychm iast po zebraniu głosów  kom isja odchodzi do inne­
go pokoju i tu  przystępuje do obliczania. P ierw szą czynnością  
jest sprawdzenie ilości kartek. Następnie jeden z członków ko­
m isji kolejno w yjm uje kartki, rozw ija je i pow oli odczytuje  
każde nazwisko, znacząc kolorowym  ołów kiem , które już od­
czytał; przeczytane kartki odkłada na bok.

Drugi członek kom isji szybko staw ia kreski (w  zestaw ie­
n iu  wzór nr 1) przy nazw iskach odczytanych przez kolegę. 
Jeszcze lepiej, jeżeli są do dyspozycji 2 arkusze zestaw ienia, 
gdyż w tedy jednocześnie 2 członkow ie kom isji notują nazw iska  
w yczytyw ane przez I członka, co daje m ożność łatw ego spraw­
dzenia końcowego w yniku (przez porównanie obu zestaw ień).

Dobrze też przed rozpoczęciem w yczytyw ania kartek w ry­
sować grubym  kolorowym  ołów kiem  w yraźną kreskę dla od­
dzielenia ilości głosów  stanow iących m inim um  wyborcze: a w ięc  
w  naszym  przykładzie trzeba postaw ić taką kreskę m iędzy  
rubryką 15 a 16; w tedy od razu w idać, że to, co jest na lew o  
od kreski, jest poniżej norm y (najwyżej 15); natom iast te  
nazwiska, przy których kreski przekroczyły chociażby o 1 tę  
lin ię, już wchodzą w  grę jako ew entualnie wybrane.
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Z chw ilą zakończenia w ypisyw ania głosów  z ostatniej kartki 
—  wzrokowo —  m am y już w ynik: tylu , ilu  ma kreski na prawo 
od kolorowej lin ii, jest w ybranych (chyba, że w yjątkow o było­
by ich  w ięcej n iż 10 przy m ałym  rozstrzelaniu głosów). A by w y­
nik ten utrwalić, kolejno odczytuje się w ynik  każdego kandy­
data i w pisuje się do rubryki ,,razem“, jednocześnie przekreśla­
jąc grubą kreską w szystkie rubryki puste, pozostałe przy tym  
nazwisku. Ilości głosów , przekraczające m inim um , otacza się  
kółkiem , kolorowym  i  następnie w  rubryce „lokata" w pisuje się  
uzyskaną kolejność w yniku  notując jako I —  najw iększy w y ­
nik, jako II, III, IV, V  itd. kolejno coraz m niejsze w yniki. Osta­
tecznie w ygląda to następująco:

1. Kpt. Adam owski 11111 1... .  . . . . .    ..................  6 . . .

2. Chor. Barnaba 11111 11111 11111 11111 11111 11. . 2 7  II

itd. —  aż w  końcu:

29. Por. W ójcik 11111 l l l l l  11111 11111 111.. : . . . .  2 3  III

30. Kpt. Żabik 11111 l l l l l  l l l l l  1 . . . . . . . . . . . . . .  1 6  VII

Poniew aż w  podanym  przykładzie I głosow anie dało tylko  
7 w ybranych, m usim y przeprowadzić ściślejsze głosowanie. A by  
jednak n ie przedłużać tego w  nieskończoność, d o . tego (i na­
stępnych) głosowania ilość kandydatów  jest ograniczona tylko  
do ilości podw ójnej w  stosunku do ilości potrzebnych jeszcze  
osób. Jako kandydatów  przyjm uje się  teraz tych, którzy uzyskali 
kolejno najw iększą ilość głosów  po oficerach w ybranych już, 
chociaż n ie osiągnęli w ym aganego minim um . A  w ięc w  naszym  
wypadku do II głosow ania dochodzą oficerow ie m ający w  I gło­
sow aniu od 15 do 8 głosów, natom iast już kpt. Adam owski ze  
sw oim i 6 głosam i odpada ostatecznie i każdy głos oddany na  
niego w  II i następnych głosowaniach autom atycznie jest n ie­
ważny. G dyby w  II głosow anip tylko 2 kandydatów  uzyskało  
minim um , albo gdyby "po ogłoszeniu wyników, w yborów  okazało  
się, że ktoś z w ybranych rezygnuje z w yboru (rip. na podstaw ie  
art. 17 statutu, w skutek  2-letniego pełnienia obowiązków sę­
dziego honorowego), trzeba byłoby przeprowadzić jeszcze III 
głosow anie na 1 m iejsce w  OSH, przy czym  głosujący m ieliby  
do w yboru tylko 2 nazw iska kandydatów, którzy odpadli z II 
głosowania; każdy inny głos —  byłby niew ażny.
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G dyby zaszła, rozbieżność m iędzy ostatecznym i w ynika­
m i -— zapisanym i przez 2 oficerów  w pisujących kreski w  zesta­
w ien ie  —  trzeba byłoby sprawdzić jeszcze raz kartki (ale tylko  
co do tych  nazw isk kandydatów , które uzyskały różne ilości 
głosów; tyćh, którzy mają w yn ik  jednakow y w  obu zestaw ie­
niach, sprawdzać n ie potrzeba).

Jakie m ogą być g łosy  niew ażne? A  w ięc np. przez n ie­
u w agę jeden z głosujących w pisał tylko 9 nazw isk kandydatów; 
kom isja zalicza m u brakujący 10 głos jako nieważny; jeżeli 
natom iast inny, oficer w pisał 11 nazw isk  —  to zalicza się  tylko  
p ierw sze 10, a odpada w  ogóle 11 nazw isko (ostatnie na kartce). 
Jeżeli jednak w  tym  wypadku piszący kartkę, przez roztargnie­
n ie  (bywa i tak), w pisał jednego kandydata 2 razy i  przez to 
pow stała liczba 11, to oczyw iście zalicza m u się  w szystk ie 10 
nazw isk  z tym , że w ykreśla  się pow tórny w pis danego nazwiska. 
M ogły być jeszcze i takie przyczyny nieważności: oddanie głosu  
(znowu ta nieuw aga) na oficera już wybranego w  I głosowaniu, 
albo też na oficera pozbawionego prawa w ybieralności) z powo­
du  toczącej się spraw y w, OSH). N iew ażne są głosy oddane na  
dow ódcę danej jednostki lub jego zastępcę do spraw polityczno- 
w ychow aw czych  (art. 3 i 19).

K artki n iszczy się  kom isyjn ie dopiero po zakończeniu .gło­
sow ań i podpisaniu protokołu. Poza tym , sądzę, że sprawa jest 
jasna dla każdego, kto uw ażnie przeczytał pow yższe uw agi 
i  przestudiow ał załączone 2 Wzory.

O czyw iście, że przy wyborach w  jednostce rozrzuconej 
w  terenie, np. do OSH, dla oficerów  sztabow ych dyw izji stosuje 
sięvsystem  przesyłania kopert z głosam i pocztą służbową, wobec 
trudności zebrania w szystkich  zainteresow anych razem.

Jeszcze jedna uwaga. Członków kom isji obowiązuje tajem ­
n ica  co do szczegółów  głosowania. Jeżeli naw et poznali czyjś 
charakter pism a —  n ie  Wolno ujawniać, kto na kogo głosow ał 
(lub n ie głosował).

I tak w ięc jest na to sposób, aby zebranie wyborcze (nie 
ty lk o  do OSH) przeprowadzić sprawnie i  szybko, a jednak zgod­
n ie  z przepisami. Przy takim  załatw ieniu  spraw y w ybory prze­
stają  być zmorą i  n ie  pozbawiają oficerów; m ożności wykorzy­
stan ia  reszty  w ieczoru na naukę w łasną lub skorzystania wraz 
z rodziną z kina czy innej rozryw ki kulturalnej.

Radzę spróbować, gdyż przedstawiony w yżej sposób prze­
prowadzania w yborów  jest realny, oparty na praktyce.
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Wzór nr 1.

Załącznik nr ......... do protokółu wyborów do QSH. of. mł. 68 p.p.

ZESTAWIENIE WYNIKÓW.................  GLOSOWANIA
przeprowadzonego w dniu   ....... ...... ..............  ...... ..............

Komisja w składzie: przewodniczący  ................. ................ ................ .......
członkowie ......   ]...................

stwierdziła: a) Uprawnionych do głosowania .....  ......  oficerów
obecnych na zebraniu   ,,
oddanych kartek.......................... ....... . czyli powinno być
głosów x...................................... ...........  dla ważności zaś

• wyboru konieczne jest uzyskanie co najmniej...'... ...głosów
b) Poszczególni kandydaci otrzymali ważnych głosów:

L.
P-

Sto­
pień Nazwisko

Otrzymał ważnych głosów Ra­
zem lokata

1 2 3 4 5 6 1 i:.- . . 29 30 31

1 kpt. Adamowski
2 chor. Barnaba■
3 P Por. Celiński

4 por. Dominiewski

i tak dalej

29 por. Wójcik
... >

30 kpt. Żabik

Razem oddano ważnych głosów: ........ ................... ....................... ........... .
nieważnych „........ ............. ................ ........ ......... ...................

Łącznie .... .......... ............................ ........ ...............
c) W związku z tym. następujący oficerowie, którzy uzyskali co 

najmniej...... ........... głosów, zostali wybrani do OSH.
1 . . ..... ........ głosów..;..;..... 6.  . .......... głosów;.. .
2           7.. »  ,...
3 .......................       .„    8........ ........ ;... „ ........ .
 4..........................      „     9......   „
 5  :  ..........  „   10      «

Następujący oficerowie nje uzyskali wymaganego minińium głosów 
i wchodzą jako kandydaci do ściślejszego głosowania
1 ...................................  głosów....... 11.........        głosów.......... .
2 .  I _________ ........ „   itd. (20 pozycji,)

Przewodniczący komisji Członkowie........ ...........................................
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W z ó r n r  2.

P r o t o k ó ł  w y b o r ó w

do oficerskiego Sądu Honorowego dla oficerów  m łodszych 63 
pułku piechoty na rok 1948, przeprowadzonych w  dniu . . . . . .. 

na podstawie rozkazu dowódcy 68 p.p. L. . . . .  z  dnia . . .. 
Przewodniczący zebrania: kpt. Kazimierczak  
Sekretarz: chor. Janowski.
W zebraniu w zięli udział oficerow ie m łodsi 68 p.p. oraz ofi­

cerowie przydzielonych do OSH jednostek: RKU i RAK W rześ­
nia, w  ilości:

68 p.p RKU RAK Raz;em

Uprawnionych do głos. 30 2 1 33
Obecnych 27 2 1 30
Nieobecnych uspraw.:
1 sł. insp., 2 podr. służb. 3 —  . —  3

1. Po otwarciu zebrania przez kpt. Adam owskiego w ybra­
ny przewodniczący kpt. Kazimierczak stw ierdził prawomocność 
zebrania wobec obecności ponad 75% uprawnionych oraz od­
czytał artykuły statutu  OSH dotyczące przebiegu wyborów. 
Następnie pow ołał jako kom isję do obliczania głosów:

kpt.' Zabika, por. D om iniewskięgo i chor. Barnabę.
2. Przeprowadzone na w niosek ppor. Celińskiego zgłasza­

nie kandydatur dało ogółem 20 nazwisk. Przewodniczący po­
uczył obecnych, iż w  1 głosowaniu kandydatury te mają ty lko  
orientacyjne znaczenie i n ie krępują głosujących, po czym za­
rządził głosowanie. ■

3. Odbyły się 2 głosowania, które dały następujące w yniki:

A .  G ło s o w a n ie  I
Głosowało 30 oficerów, oddano 300 głosów (30X 10), z tego  

298 głosów  w ażnych i 2 nieważne. D la ważności wyboru po­
trzebne m inim um  16 głosów, które uzyskali:
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1. kpt. Kazimierczak —  28 gł. 2. chor. Barnaba — 27 gł. 
3. por. W ójcik —  23 „ 4. por. Lucek —  20 „
5. por. M aniewski —• 16 „ 6. por. N inecki —  16 „
7. kpt. Zabik —  16 „

7 w ym ienionych oficerów  zostało prawomocnie w ybranych  
do OSH. ’

Do ściślejsżych w yborów  na pozostałe 3 m iejsca w eszli jako 
kandydaci- następujący oficerowie, którzy uzyskali najw iększe  
po w ybranych ilości głosów:
1. por. Gutek —- 14 gł. 2: chor. F elityński —  13 gł.
3. kpt. Romanik —  10 „ 4. ppor. Szczepański —  10 „
5. ppor. W andalin —  9 „ 6. chor. Jasiński —  8 „

B .  G ło s o w a n ie  I I

Głosowało 30 oficerów  ,oddano 90 głosów  (30X 3), z tego 85 
głosów  ważnych i 5 nieważnych. D la ważności wyboru potrzebne 
m inim um  16 głosów, które uzyskali:
1. por. Gutek - ■—  27. gł. 2. chor. F elityński —  25 gł.
3. chor. Jasiński —  20 „

W ym ienieni 3 oficerowie zostali prawomocnie w ybrani do
o s h : •

4. Przewodniczący ogłosił w ynik  wyborów  oficerów  do 
OSH: kpt. Kazimięrczaka, chor. Barnaby, por. W ójcika, pór. 
Lucka, ppor. M aniewskiego, ppor. Nineckiego, kpt. Zabika, por. 
Gutka, chor. Felityńskiego, chor. Jasińskiego. W szyscy w ym ie­
nieni w ybór przyjęli. -

Na tym  zebranie zakończono i podpisano protokół.

Komisja obliczeniowa:
(— ) Zabik kpt.

(—-h D om iniewski por. (—) Barnaba chor.

Przewodniczący zebrania:
(— ) Kazimierczak kpt. 

Sekretarz zebrania:
(— ) Janowski chor.

1 załącznik: zestaw ienie głosów.
1. egz. dla dowódcy 68 p.p.
2. egz. do akt 68 p.p.
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D Z I A Ł :  D Z I E L M Y  SI  Ę D O$ W I A D C Z E N l A  Ml

Płk dypl. EDMUND GINALSKI

ZAW AŁY N A  DRODZE \

Przykład konkursowy nr 4 

C zęśc i: T e m a t

A. Stan faktyczny "

Zimą 1945/1946 roku, na terenie objętym  w alkam i z ban­
dami UPA, zdarzył się  pewnej nocy napad w iększego oddziału  
banderowców na duże osiedle, w  którym  znajdował się  oddział 
wojskowy.

Otrzym awszy wiadomość radiową o.tyrń napadzie dowódca  
dyw izji w ysła ł natychm iast na pomoc ze sw ego m iejsca postoju  
odwód w  sile wzmocnionej kompanii strzeleckiej na 4 samocho­
dach ciężarowych. Odległość do przebycia w ynosiła  około 3 0 -ki­
lometrów; szosa w  niezłym  stanie, prowadząca częściowo przez 
rzadko rozrzucone osiedla, częściowo przez lasy. Na przestrzeni 
około 10 kilom etrów  od m iejsca w yjazdu kompanii do w si K. 
była czynna linia telefoniczna.

Z aalarm ow any, odwód w yjechał z  garnizonu około godz. 
22.00. Około północy szef sztabu dyw izji został w ezw any do te­
lefonu. Porucznik, dowódca kompanii, m eldow ał z K., że po u je­
chaniu połow y drogi, w  terenie zalesionym  spotkał na szosie 
zaw ały ze świeżo spiłow anych drzew. B y ły  one zrobione w  k il­
ku m iejscach i'u łożone w  takim  terenie (las), że objazd bokami 
b ył rzekomo n iem ożliw y. W obec tego porucznik ze Swym od­
działem  cofnął s ię  o około 5 kilom etrów , aż do w si K. i stąd na­
dał ten m eldunek osobiście prosząc o decyzję, co m a dalej robić.

B .  P y t a n i a  k o n k u r s o w e

1. Czy porucznik jako dowódca oddziału w ysłanego na po­
moc napadniętej jednostce postąpił prawidłowo?
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2. Jaki rozkaz powinien był otrzymać od szefa sztabu dy­
w izji i  jak ten rozkaz należało wykonać?

Odpowiedzi z krótkim uzasadnieniem  (najwyżej na dwóch  
stronach maszynopisu) nadsyłać do Redakcji „Przeglądu Piecho­
ty" (Warszawa, Al. N iepodległości 243) —  do dnia 30 Czerwca 
1948 r.

Rozwiązanie i om ów ienie zostanie zamieszczone w  nr. 8/48  
„Przeglądu Piechoty".. Jako nagrody za najlepsze rozwiązania 
Redakcja przeznacza 5 w artościowych książek wojskowych.
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P r z y k ł a d  k o n k u r s o w y  n r  1

Część II: R o z w i ą z a n i e  *)

Czy można było zapobiec dezercji rekruta?

C .  R o z w ią z a n ie

Urlopu należało udzielić rekrutow i X  i to natychm iast. N ie  
wolno było odm ówić tego urlopu n aw et i w  takim  wypadku, 
gdyby telegram  nadszedł z opóźnieniem  i  rekrut n ie  m ógł zdążyć
na sam  pogrzeb.

A le jednocześnie trzeba było w yznaczyć spośród drużyno­
w ych  jednego kaprala lub starszego Strzelca (człowieka pew ­
nego i wypróbowanego) j ako o p i e k u n a  dla urlopowanego  
Strzelca.

O bowiązki takiego opiekuna: tow arzyszyć nieodstępnie re­
krutowi w  całej podróży, opiekow ać się  nim  i pouczać o w oj­
skow ym  zachowaniu Się. Opiekun otrzym uje w spólny rozkaz 
w yjazdu i zlecenia kolejow e, on sam  załatw ia w  kasie biletow ej 
w ykupien ie biletów , on załatw ia m eldunki przyjazdowe i w y ­
jazdowe, on odpowiada za term inow y powrót obu do jednostki, 
ale m a on też obowiązek skontrolowania praw dziwości faktu  
śm ierci matki; przyw iezie on dowódcy kom panii poświadcze­
nie. m iejscow ych w ładz o dacie zgonu m atki rekruta X. Całe za­
chowanie się opiekuna m usi być jak najbardziej taktowne; osie­
rocony rekrut n ie pow inien odczuw ać jego tow.arzystwa jako 
„konwoju11, ale jako obecność przyjaciela i prawdziwego opie­
kuna. '

Jeszcze lepiej będzie, jeżeli się uda zaopatrzyć opiekuna  
w  n iew ielką kw otę pieniężną (np. ż funduszu społecznego spół-. 
dzielni albo ze składek kolegów), aby m ógł on ńa m iejscu za-

*) „Przegląd Piechoty" nr 2/48.
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kupić bodaj n a jsk ro m n ie jszą  w iązankę kw iatów  lub  w ianek  
i  złożyć n a  św ieżej m ogile jako " 'delegat dow ództw a" i w  im ieniu, 
tow arzyszy  b ro n i osieroconego m łodego żołnierza.

Oczywiście n a jlep ie j też będzie, jeżeli te n  op iekun  pocho­
dzi z zupełn ie  in n y ch  stron . M iejscow y człow iek, choćby i n a j­
rzete ln ie jszy , m iałby  napew no zb y t w iele sw oich w łasnych  
sp raw  do za ła tw ien ia  n a  m iejscu  (byłby to  przecież d la  niego 
niespodziew any a  tak  zaw sze pożądany urlop), a ty m  sam ym  
n ie  m ógłby dostatecznie zaopiekow ać się re k ru te m  X. Człowiek 
obcy w  danej wsi, n ie  m ający  tam  w łasnych  zain teresow ań , n a  
pew no lep iej w yw iąże się z tak iego  zadania.

D .  U z a s a d n ie n ie
D ecyzja p.o. dowódcy p u łk u  w  danym  w y p ad k u  fo rm aln ie  

b y ła  uspraw ied liw iona; p rzep isy  is to tn ie  zakazu ją udzielan ia  
urlopów  rek ru to m . A le dow ódca n ie  m oże być bezdusznym  for- 
m alistą ; pow inien  sobie uśw iadom ić, że przecież ty lko  jedną 
m atk ę  m a  człow iek i ty lko  raz  m u  ona, um iera . M ożna kom uś 
w m aw iać ,,n a  rozum  j |  że i tak  p rzy jazd  re k ru ta  X n a  n ic się 
n ie  zda, bo m a tk i n ie  w skrzesi, bo pogrzeb tam  i bez niego 
„załatw i" bliższa czy dalsza rodzina; podział m ają tk o w y  m oże 
się odbyć i bez jego obecności. Tak, to w szystko p raw d a —  to 
dobre d la  człow ieka obcego, n ie  zain teresow anego w  ty m  w y ­
padku.

A le dow ódca m usi czuć po trzeby  swego podw ładnego, m usi 
zrozum ieć, że p rag n ien ie  synow skie oddania osobiście osta tn ie j 
posługi m atce  je s t całkow icie uzasadnione; odm ów ić tego w olno 
ty lko  n ap raw d ę  w  w y ją tk o w y ch  w ypadkach . T rzeba w reszcie 
zrozum ieć, że w y jazd  po p rzysiędze (jak  obiecał ów  m ajor), czyli 
za 3— 4 tygodnie —  będzie już  d la  re k ru ta  X  zupełn ie  czym  in ­
nym , n ie  da m u  tego przeżycia, co osobisty  udział w  pogrzebie; 
w  duszy jego n a  zaw sze zostan ie „uraz" —  żal do dowódcy.

A w ięc dowódca, k tó rem u  „nie obce w szystko co ludzkie", 
m usi obm yślić, czy n ie  da się sp raw y  tak  załatw ić, aby re k ru t 
m ógł w ypełn ić  o s ta tn i obow iązek synow ski, a zarazem  aby  n a  
ty m  n ie u c ierp ia ła  służba. Że tak ie  rozw iązanie is tn ie ję  —  p rzed ­
staw iłem  wyżej..

G dyby ów  m a jo r ta k  p o stąp ił w  danym  w y p ad k u  —  dało­
by  to n astęp u jące  korzyści:

a) Jed n o stk a  n ie  m iałaby  dezertera .
b) M łody re k ru t  pozostałby n a  całe życie w dzięczny sw ym  

przełożonym  za to, że w czuli się w  jego położenie; zam iast być 
złam anym  u  p ro g u  sw ej służby  w ojskow ej —  napew no n ab ra łb y
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ty m  w ięcej zapału  i chęci do p racy ; s tw ierdz iłby , iż trak to w a­
n ie  kom panii jako  „rodziny żo łnierza" n ie  je s t czczym frazesem .

c) Fakt' t e n — odpow iednio om ów iony n a  pogadankach  ze 
w szystk im i żołnierzam i jed n o stk i —  m iałby  n iew ą tp liw ie  duże 
znaczenie w ychow aw cze d la  ogółu i  dow iódłby, ze dow ództw o 
znajdzie  zawsze odpow iednie rozw iązan ie życiow e, gdy się żoł­
n ierz  do niego zw róci w  razie  po trzeb y  czy trosk i. F a k t tak i 
p rzem aw ia do żo łn ierza o w iele dobitn ie j n iż w ielogodzinne, 
suche pogadanki o regu lam inach .

d) W  wiosce rodzinnej tego re k ru ta  fa k t jego p rzy jazd u  na  
pogrzeb m a tk i —  ja k  i obecność p rzy  ty m  „delegata dow ództw a", 
t j .  w spom nianego w yżej „opiekuna", pozostałby z pew nością 
n a  długo w  pam ięci ludzk iej; sp raw a  ta  b y łaby  w ielokro tn ie  
o m aw iana jako  p rzyk ład , jak  dzisiejsze dow ództw o d em okra­
tyczne um ie podchodzić do sp raw  życiow ych sw ych, żołnierzy. 
(W szak w szędzie są  s ta rzy  ludzie, k tó rzy  sam i sług iw ali w  w o jsk u  
w  czasach zaborczych  czy w  w o jsk u  polsk im  p rzedw rześn io - 
w ym  i  w iedzą, że w ów czas n ie  udzielono by  u rlo p u  re k ru to w i X). 
B yć m oże dla n iejednego w roga dzisiejszej naszej rzeczyw istości 
fa k t ta k i będzie „objaw ieniem " w skazu jącym  to, czego dotąd  
n ie  chciał on widzieć.

Pozostaje  jeszcze jed n a  w ątpliw ość, k tó rą  przedstaw iono  
m i, gdy w  opisany  w yżej sposób tłum aczy łem  oficerom , k tó rzy  
sw ym  form alistyćznym  podejściem  do sp raw y  dopuścili do de­
zercji, ja k  pow inn i b y li postąpić. Z apy tano  m nie, zresztą  zu­
pełn ie  logicznie:

,,Ą co, jeżeli m a tk a  re k ru ta  n ie u m arła  i jeżeli te leg ram  
b y ł sfałszow any, w ysłany  um yśln ie  przez kogoś, m oże w łaśnie 
p rzez sam ą m atkę?"

O dpowiedź n a  to je s t zupełn ie  prosta:
O p iekun  re k ru ta  X  n a ty ch m ias t po p rzy b y ciu  n a  m iejsce, 

rzecz jasna , zo rien tu je  się w  położeniu, a stw ierdziw szy  oszu­
stw o w eźm ie zaśw iadczenie z gm iny i n a ty ch m ias t w róci z re ­
k ru te m  do jednostk i. Dowódca p u łk u  i jego zastępca do sp raw  
polityczno-w ychow aw czych w y k o rzy s ta ją  te n  fa k t w  odpow ied­
n i sposób w  sw ej p racy  w ychow aw czej; ponad to  w y stąp ią  oczy-, 
w iście n a  drogę sądow ą przeciw ko tem u, k to  w ysła ł fałszyw y 
dokum ent.

A le tak ie  w ypadk i są rzadkie. Raczej m usi się w ierzyć 
w  praw dziw ość te leg ram u  i pom óc re k ru to w i w  jego s tra p ie ­
niu , n iż z góry dopatryw ać się fa łszu  i  łam ać m łodego żołnierza.
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OM ÓW IENIE W Y N IK Ó W  PR ZY K ŁA D U  K ON KU RSO W EG O
nr 1

' Pomimo że pytanie było bardzo łatwe, redakcja otrzym ała stosun­
kowo niewiele odpowiedzi. Najkrótszą, a jednak tra fn ą  odpowiedź n a ­
desłał podoficer, sierż. za w. Szutkowski. Fak t ten, jako dowód zainte­
resowania „Przeglądem Piechoty11 ze strony nie tylko oficerów, ale 
i starszych podoficerów, podkreślamy z zadowoleniem. Jako przykład 
i ku zachęcie dla innych czytelników przytaczam y niżej (bez zmian) 
odpowiedź sierż. zaw. Szutkowskiego:

„Ażeby zapobiec dezercji rek ru ta  X należało mu udzielić kilku­
dniowego urlopu okolicznościowego, a z powodu, że był rekrutem  
niewyszkolonym i niezaprzysiężonym należało wysłać jednego z pod­
oficerów lub żołnierzy starszego rocznika wraz z nim, a  nie od­
mówić mu po przysiędze; to wyglądało tak, że rek ru t X powinien 
odwołąć śmierć m atki do chwili przysięgi".
Z innych odpowiedzi wypróżnia się zwięzłością ujęcia wypowiedź 

m jr. Trusowa oraz obszerniejsza odpowiedź ppor. rez. Janika, który po­
wołuje się na swe długoletnie doświadczenie, zdobyte na  stanowisku 
szefa kompanii, i przytacza w ypadki udzielania urlopów szeregowcom, 
naw et bez zaprzysiężenia. Ostateczne wnioski wszystkich wypowiedzi 
pokryw ają się z rozwiązaniem podanym  przez au to ra  zadania.

• Wobec małej ilości nadesłanych w term inie odpowiedzi zostały 
przyznane tylko 3 nagrody książkowe następującym  czytelnikom:

1. M jr Trusow Anatol, Rembertów.
2. Ppor. rez. Michał Janik, Łódź.
3. Sierż. zaw. Mikołaj Szutkowski, Ropienka k. Sanoka.
Książki wyślemy pocztą.

O d R e d a k c j i

W związku z następnym i zadaniam i konkursowymi zachęcamy 
Czytelników do liczniejszego nadsyłania odpowiedzi.
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Zwracamy uw agę,na fakt,, iż zadania zasadniczo są zupełnie proste, 
toteż nie w ym agają wiele czasu do namysłu, tak  jak  zresztą w rzeczy­
wistych podobnych wypadkach w życiu nie m a zwykle zbyt wiele 
czasu do rozważań nad decyzją i trzeba działać szybko. W ystarczy
1—2 dni po otrzym aniu nowego zeszytu „Przeglądu Piechoty", aby 
ustalić właściwe rozwiązanie i opracować krótką odpowiedź. Na uwagę 
zasługuje, że przy zadaniu n r 1, naw et z tak  oddalonej miejscowości 
jak  Ropie 'a , odpowiedź została wysłana już 26 marca. Zresztą, licząc 
się z możliwymi opóźnieniami poczty, redakcja zawsze uwzględni k ilku­
dniowe, spóźnienie listu z odpowiedzią i nie odrzuci, takiego rozwiązania. 
Oczywiście, że nie może być brane pod uwagę rozwiązanie nadesłane, 
z kilkutygodniowym  opóźnieniem, gdy już następny zeszyt miesięcznika 
naszego,"zawierający właściwą odpowiedź autora i omówienie, znajduje 
się w druku.

Zaznaczamy, że dział „DZIELMY SIĘ DOŚWIADCZENIAMI" 
wprowadziliśmy przede wszystkim dla ułatw ienia pracy najmłodszym 
Kolegom, zajm ującym  dziś odpowiedzialne stanowiska łiniorwe a nie 
m ającym  jeszcze dostatecznego doświadczenia osobistego. Toteż Koledzy 
ci powinni w jak  najszerszej mierze korzystać ze sposobności spraw ­
dzania swych poglądów na spraw y wyszkolenia, wychowania i gospo­
darki wojskowej. Jeżeli naw et ktoś rozwiąże zagadnienie inaczej niż 
autor, ale dobrze uzasadni tę decyzję — podkreślimy to w omówieniu,, 
gdyż życie uczy, że często jedno zadanie może mieć dwa i iwięcej do­
brych, chociaż różnych rozwiązań. Natomiast, jeżeli nadesłane rozwią­
zanie będzie mylne i oparte na błędnych przesłankach, udzielimy 
w yjaśnienia w omówieniu zadania lub w dziale „Korespondencji z Czy­
telnikam i". Aby nie narazić am bicji zainteresowanego Czytelnika 
i uchronić go od przykrości, w takim  w ypadku odpowiedzi będziemy 
udzielali nie na pełne nazwisko. Czytelnika, lecz podając tylko jego 
pierwsze litery.

A w ię c : n a d s y ła jc ie  ja k  n a jlic z n ie js z e  rozw iązoM ia zadań!
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iP^Dzięki sumiennej pracy ppłk dypl Bochenka i ppłk M. Odlewa­
nego — lite ra tu ra  nasza wojskowa zyskała bardzo wartościowy pod­
ręcznik, trak tu jący  o teoretycznej i praktycznej stronie strzelania 
z czołgów. A utor — płk Arm ii Radzieckiej W. ,F. NIKULTN jest n ie tylko 
praktykiem , ale również teoretykiem  um iejącym  naw et teorię strzału  
czołgowego przedstawić zajm ująco i jasno, bez zabójczej oschłości 
i nudy. P o d rę c z n ik : „S trz e la n ie  z czołga W . J. N T K U L IN A "  łączy w spo­
sób wzorowy styl z treścią  i każdem u koledze, nie tylko z broni pan­
cernej ale również i  z piechoty, może wyjść na  korzyść zaznajomienie 
się z treścią i tem atem  tego podręcznika.

2. Książeczka A n d rz e ja  N onasa: „Ć w iczen ia , zabaw y  W g ry  te re ­
nowe'" p isana  jest przystępnie, bez niepotrzebnego balastu, podaje żyw.e 
przykłady gier terenowych szkolących u młodzieży zmysł spostrzegaw­
czy i mięśnie. Jest ona cennym  przyczynkiem  do w ychowania fizycz­
nego. Zarówno szkoły powszechne i średnie, jak  również urzędy kultury  
fizycznej, Służba Polsce a naw et»jednostki wojskowe odniosą pożytek 
z książki A. N. NONASA przy wyszkoleniu w terenie.

3. Wreszcie w ydaną została przez WIN W „łn s L ru itc ja  k ie ro w a n ia  
ogn iem  d ru ż y n y  , i  p lu to n u  strzeleckiego, w  w a lce ", k tó ra  jest cennym  
źródłem dla oddziałów przy wyszkoleniu strzeleckim. Może jedynie zbyt 
długie zdania, zamroczyły nieco jasność i prostotę myśli, jednak pod 
względem fachowym instrukcja ta/m usi znaleźć ocenę bardzo dodatnią.
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